
Trroa rosvólzlłroodnżclroo o udział 

ro rollstaroach mln iczych 

Spółdzielcy i chłopi i~dywidualni 
podwyższą plony lnu i konopi oraz zwiększą 

hodowlę iedwabnika morwowego 
Szlachetne wspól za worln ir-

two o prawo ucze'stniczeni~ w 
powiatowych \vystawach rolni· 
czych podejmuje coraz więcej 
ćhlopów woj. rzeszowskiego. 

Stanisław Wójcik zgroma· 
dl' Góra Motyczna gmin~ 
Zyrai<ów wezwal wszystkich 
plantatorów tej gromady: by zoo 
bowiązali siC; osiągnąć 40 q 
lnu z jednego hrktilr8 w I-~lc:j 
klasie kontraktowanej slomy. 
Jego wezwanie podjęli Stefan 
Kubek. Ludwik Piekoś. Józd 
Kozioł i Stanislaw Niedzielski. 

Plantator lnu Slanislaw l.e­
cha z gromady Gwoździec pow' . 
Nisko. podjąl zohowiąnnie Dro 
\\'ad7.eni~ [lOkalOwego poletk:i 
~ z .'i -aro\Vl'go polrt~~ kOlltrdk · 
t ?- eji \\'yproduk(l\\·~ć 40 .( .g włćl( 
n~ lnu. Do wspólzil\vo·1nictw2 
w~y\Va wszystkich chloDów po­
wi~tu Nisko. 

S~;lly plantator ob. Kalinn 
Jan z gromady Gorzyre powint 
Tarllnhrzrg pndjąl zobClwiąza· 

nie podniesienia na wyż~zy po, 
ziom uprawy łnu przez sy~le · 
małyczne szkolenie się. 

Hodowca jedwabnika ob. Ka· 
zimierz Marciniak z gromady 
Mokrzyszów powiat Tarnobrzeg 
podjął zobowiązanie o uzysk~ · 
nie oprzędów jedwabniczych 3 
garnce z jednego gram~ i wzy : 
\\la wszystkich hodowców swa· 
jej gromady do w~pólzawo.J· 
nictwa. 

Spóldzielnia produkcyjna w 
Mokszyszowie powiat Tarno· 
brzeg wzywa wszystki~ spół . 
dziełnie województwa rzeszo\\'· 
skiego o podniesienIe produk­
cji jedwabnika morwowego nnj 
lepszą metodą. celem do~tar­
c7.enia przemysłowi c('nne~1) 
surowca w postaci opizędów 
jedwabnika - 3 garnce opr7.~· 
dów z jednego grama. 

Rolnicza spóldzielnia •. Zjo..<f 
nnczenie" w Czerminie powiilt 
Mielec 8 maja br. porlięła zo­
bowiązanie podwyższenia plo· 
nów konopi z uprawy zieleń-

Obszerne s,.rawoldanłe rowej o 1.000 kg. tzn. osiągnąć 
50 q z jednego ha - W7.ywa 

Z nwanŻiJwel!o mel!ZU jąc równocześnie rlo wspÓł7.J 

W"" .. ry ~ A,"all'a I lVodniclwa wS7.ystkie spółdzid-
'f 916' nie produkcyjne n~ tereni" po-

lIoda!emy na sIr. 2-nieJ' I wiatów: Ru~zów. Dębica. I\\ie-
.. lec. Nisko. Kolbu~zowa i Tar. 

nobrzeg. 
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Posiedzenie plenarne konferencji genewskiej w sprawie Korei 

Przybycie do Berlina 
uczestników sesji 

Swialowf'j Rady PokoJIł 
BERLIN (PAP). Do Ber­

lina przy by 11 przeastaJIV klele 
rochu obrolic6w pokoju rót­
nych krajów dla wzięcIa u­
działu w procach nadzwyczaj 
neJ 009JI Swlatowej Rady 
Pokoju. Wśród przybyłych 

znajdują się bojownicy o po­
kóJ z Egiptu. CAlllon·u. Bur­
my. Flnlandl.l. ISolandU, Gre­

cJI. AnglH l Szwocj1 .. 

W celu przeprowadzenia w Korei wyborów na podstawie ogólnokoreańskiej 
ordynacji wyborczej w warunkach wykluczających obcą interwencję 

utworzona musiby.ć komisja nadzorcza państw neutralnych 
Streszczenie przem6w.ienia ministra Czou En laia 

GENEW A (P AP). W dniu 22 maja na posiedzeniu plenar· 
nym konlerencJI genewskiej minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Cwu En-lal wygłosił przemó­
wIenIe. w którym oSwladczyl m. In.: 

Konferencja geneWSkilodbY·1 
la już 10 posiedzeń poświęca· 
nych kwe~tii koreańskiej . Oc· 
legaci wielu krajów prz<,rlsta . 
wili swe pogłądy w sprilwOi cl11 
dołyczących w większy'l' lub I 
mniejszym stopniu cRłej Azjo. 
Delegaci Chińskiej Rerubliki 
Ludowej. ZSRR i Kore~ńskiej 
Republiki Ludowo·Demokrat y-

i sprzyjających agresji amery­
kańskiej. Wystarczy tu wspom· 
nieć o reakcyjnej 'klice Czan~ 
Kai-szeka. która zosłała już 
wyrzucona z kontynentu przez 
naród chiński. i o klke Li Syn 
mana. która opiera ~we istn'e· 
nie na 'llcej pomocy. Tacy lu 
dzie slanowią drobny ulamel; 
mniejszości narodów a7.jaty(;. 
kich. 

ł'od przewodnictwem 
ministra Mołotowa 

odbyło się lwleJne 
posiedzenie konłerenc)l 

genewskiej 

Pism n pOWitalne Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

cznej wielokrotnie podkreślal;. 
że geneza problemow azj<lty~ 
kicli tkwi IV agresj' państw im­
perialistycznych prteriw'io kr;J ' 
jOln Azji I w oporze narodów 
azjatyckich przeciwko tej agr~· 
sji. Je~t rzeczą natura tną . te 
n~rórl chiński. który ' odparł ag' ~ 
sję kolonia In". dill wyraz swej 
głębokiej symp;;tii dla ruchu I!~ 
rodowo·wyzwoleliczego l1aro 
dów azjatyckich.I\\<iwiono tu. że 
rościmy sobie pretensje do mI)· 
nopolu uczuciowego jako szer · 
mierze aspiracji narodowych 
w ·Azji. Nie. nie chcemy żad · 
nego monupolu. Wypo"iaJa· 
my si~ jedynie za dążenia ,,, : 
nilrodow azjatyckich do poko · 
ju . niezawislosci. demokri,cj i i 
w.,lności. A:e jako jt::dno z 
głównych mocarstw w Al,ji. u· 
ważamy naturalnie. że tycfJ 
dążeń narodów azjatyckich at;.· 
~olutn ie nie wolno ign :; rowi:tc. 
gdy .omawiane są i rozwiązy 
W-aRe ·pro\}lemy. woh~c _ ~ó(y,ch< . 
stoi Azja. 

Nie cieszą się oni żad:1ym po· 
parciem ze strony narodów i 
właśnre dlatl'go nie rn og~ 
istnieć ani przez chwilę bez po ' 
mocy i protekcji Stanow Zjerl· 
noczonych. Cóż w tym dziw 
nego. żegarslka t~ nie uważa 
Stanow Zjecln0czonych 7a agre 
sora. ż,~ glosi. iż wlaśni~ Sto;' 
ny Zjennoczone położyły kre" 
kolonializmowi w Azji. al~lJ 
też . że żałuje. iż ingerencji! J . 

Illl'ryka,',ska IV ieli ojc~yźn i c 
byla nie\Vystarczaj~ca? 

w sI.rawie Ytorei 
GENEWA (PAP). W s0-

botę 22 maja po tygodnlo­
lV'eJ przerwie odpylo s·ię ple­
narne pC6iedzenle kon[e·roo­
cjl genewskiej poświęcone 
problemowi KoreI. Przewo­
dniczył minister spraw za­
granicznych ZSRP. W. M. 
Molotow. 

P Ierwszy przemaw iał szeC 
delegacji ChińsbeJ RepublI­
ki LlId0weJ. minister Czou 
~n-Ia,j . który przedstawił do­
nio9!e pror;{:,zycJe w spra·wle 
pol\OJowego zjednoczenIa I-i~ 
rei na pod8tawl0j wolnych 
wyborćw ogÓJno-korea·ńskICh. 

Ra!ly Mini.s!r6w ZSRR I KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
do Rad1 Najwyższej USRR, Rady Mlnistr6w USRR 

I KC Kamunistycznej Partii Ukrainy 
MOSI<:W A (PAP). PrezydIum Rady NajwyźszeJ ZSRR. 

. ~J ,~~Idstró!" ZSRR I Ko~.ltet Gentralny Komunistycznęj 
. F_Hu ' Z w lązlrn Radzl-eckt-ego', IJr-zeslal».'-dU-'>RIMly Nlł.łwyts~ 
Ukraińskiej SRR, Rady Ministrów USRR I Komitetu Cen­
tralne,o· Komunistycznej PartII Ukrainy pismo powitalne 
nas tępującej treści: . 

Prezydium Rady Najwyż- walce tej rozwijała się i krze 
szej ZSRR. Rada Ministrów pła nierozerwalna przyjaźń 
ZSRR i Komitet Centrainy narodów rosyjskiego i ukra-
Komunistycznej Partii Zw.iąz ińskiego. 
ku Radzieckiego gorąco wita -
ją robotników. kołchożników. Rozkwit Ukraińskiej Socja 
inteligenCję. wszystkich ludzi lis~ycznej R~publiki RadzIec-
pracy Ukraińskiei Socjalisty kiej. jej sukcesy w budowo 
cznej Repub:iki Radziecldej. nictwie gospodarczym i kul-
i pczdrawiają ich z okazji turalnym dobitnie dowodzą' 
wielkiego narodowego świę- wielkiej sily ustroju -socjali· 
ta narodów ukraińskiego i ro stycznego. siły poteżnego so-
sy,lskiego. święta wszystkich juszu klasy robotniczej i chłop 
ora~nich narodów ZSRR stwa. nie wzruszonej przy ja-
300 rocznicy zj.'dnoczenia U- żni i braterSkiej współpracy 
krainy z Rosją. wszystkich narodów ZSRR. 

Naród ukraiński. który na Obecnie Ukrain;i Radzlcc-
przestrzeni wieków walczył ka stała się jednym z llajwięk 
przeciwko obcej niewoli. o szycł~ państw Europy; jej po-
zjednoczrnie z bratnim naro- tężny przemysł, jej przodu' 
dem rosyjskim w ramach je- jące rolnictwo, jej kwitnące 
d"olitego panstwa rosyjskie. miasta i wsie, wybitne osiąg 
"O zawsze widział w swym nięcia .lej kultury i sztuki są 
~ przedmiotem' uzasadnio~j 
bracie - narodzie rosyjskim dumy patrio~ycznej wszyst-
- nieza wodnego obrońcę i kich narodów radzieckich. 
wiernego sojusznika_ Naród 
rosyjski udzielał stałej po­
mocy w wojnie wyzwoleń· 
cze;, którą prowadził naród 
ukraiński pod, kierownictwem 
v.ybitnego meża stanu i do­
wódcy B :-- hd'1na Chmielnic­
kiego. Uchl"ała Radv P _reja· 
słaWSkiej o z.iednoczeniu U­
krainy z Rosją była p :: ~ęż· 
nym wyrazem \\oli milu .ią-':2-

go wolno~ć narodu ukraiń· 
skie~o i miała wielkie zna· 
czenie pcstęp0we. Z'ednocce 
nie z Rosją wybawiło naród 
ukra .:ński z ucisku szlacht.y 
polskiej. ochroniło Ukrainę 
przed stilłymi naiazd8ml żbó 
j -c]{ jch hord tu!'ecko tatar­
skich ch;mów. zapewniło mo 
żność narGdov.·ego rozwoju 
narodu ukrańskiego. 

DQś\\'iadczenie historii wy 
kazało. że droga braterskiej 
jedności i sojuszu. obrana 
przez nar0dy rosyjski i ukra 
iński. była iedynie słuszną 
drogą. Zjednoczenie dwóch 
wielkich narodów słowiań­
kich pomncżyło ich siły we 
wspó!nej walce przeci wko 
wszys~kim wrogo.m ze'-'nętrz 
nym. przeciwko feudałom i 
burżuazji. przeciwko caratowi 
i niewoli kapitalistycznej. W 

Pre.zydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Rada Ministrów 
ZSRR i 'Komitet Centralny 
Komunistyczne! Partii Zwią­
zku Radzieck iego wyraża ią 
niezłomne przekonanie, że ro 
b01nicy. kOlthożnicy. intell · 
gencja Ukrainy Radzieckiej 
di'ldzą nowe wspaniałe wzo­
ry ofiarnej pracy i inicjaty· 
wy twórczej w walce o wyko 
nanie zadań postawionych 
przez partię i rząd w dzie­
dzinie dalszego rozwoju pi'ze 
mysłu ciężkiego. zdecydowa­
nego podniesienia rolnictwa 
i produkcji artykułów po­
wS7.echnego użytku. nieprzer 
wanego podnoszenia dobro­
bytu ludności. 

Życzymy sławnemu narodo 
wl ukraińskiemu nowych 
sllkcesów w wielkiej ogólno­
narodowej walce o zwycię­
stwo komunizmu! 

Niech żyje nasza wielka oj 
czyzna - Związek ~QcjaJj­
stycznych R "publik Radziec­
kich - potężna ostoja pokoju 
na c!lłym świeciel 

Pod przeVJodem partii ko­
munistycznej naprzód do zwY 
ciestwa komunizmu! 

łłozha'l 

mlnisfra ubrony ZSHR 
marszałka 

'Z"'llfŻk'u " f~w1~zietkiego . ' 
N. A. Buły.mirtu 

MOSKWA (PAP). Prasa ra 
dziecka z 22 maja 1954 r. opu 
błikowała rozkaz mini;;lra (I ' 

broliy ZSRR. marszalka Zwi'F 
ku Radzieckiego N. A. Bułg>! 
nina w związku z 300 ro~zni"'q 
zjednoczenia Ukrainy z Rosj~. 
Rozkaz brzmi: 

Towarzysze żołnierze. mar)­
narze i podoficerowiel 

Towarzysze. oficerowie. ge­
nerałowie I admirałowiel 

Sily zbrojne Związku Socjg­
lisrycznych Republik Radziec· 
kich wraz z całym naroMm r~· 
dzieckim czczą 300 r(lcznicę 
zjednoczenia Ukrainy z Rosj ,! 
jako donio~le wydarzenie hi­
storyczne. jako wielkie narodo­
we śwręto narodówukr'lińskie­
go i rosyjskiego i wszystkich 
narodów Związku Radziecki~· 
go. 
Składam Wam życzenia z o­

kazji ogół nona rodowego świę' 
ta 300 rocznicy zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją. 

Na cześć niezlo~j brate'· 
skiej przyjaźni narodów ZSR R 
r07.kazuję: 

23 maja w stolicy Ukrainy 
radzieckiej - Kijowie, w Ch:H 
kowie. Perejaslawiu . Chmielnie 
kim. we Lwowie ł w miastach 
- bohaterach: Sewa~topolu i 
Od~ssie - urządzić dtfi\ildę 
wojsk i oddać 20 salwartyle· 
ryjskich. 

30 maja w stolicy naszej oj 
czyzny - .\\oskwie urządlic 
~filadę wojsk i oddać 20 sal\\' 
artyleryjskich. 

Niech żyje nasza wielka oj­
czyzna -:- Związek SocjalIsty­
cznych Republik Radzieckich! 

Niech żyje braterska przy­
Jaźń między narodami naszego 
kraju - źródło siły I potęgi 
wielonarodowego państwa 50· 
cJalistycznego! 

Niech żyją I krzepną okljtt 
chwałą zwycięstw radzleckit 
siły zbrojne, stojące na straży 
pokoju ł bezpieczeństwa naneJ 
ojczyzny l 

Niech żyJe Rząd RadzieckI! 
Niech żyje Komunistyczna 

PartIa Związku RadzieckIego. 
wielka si/a przewodnia narodu I 
radzlecklej!o w walce o zbudo· 
wanie komunizmu. 

Słyszeliśmy na lej konferen· 
cji niemalo usprawiedliwie,', i 
pochwał amerykańskiej polity 
killgresji kolonialnej w Azj, 
Jest rzeczą .:ałkowicie 7.1'OZII· 
mialą. ze niektóre kraje zaclli,.j 
nie mus,aly usprawiedliwiać P( l 

litykę Stanów Zjednoczonych .. 
Również delegaci niektórycIII 
krajów azjatyckich wycr.wallll; \ 
agresję USA. I to Lllkże nic 
jest niespodzianką. i~tnieje 
bowiem w Azji garstka ludzi I 
popierających panowanie ohce 

Narada akfywu 
fabryki 

W ub. sobotę, w sali ko­
lumnowej w gmachu KOlni­
tet\,l Wojewódzkiego PZPR 
w Rzeszowie odbyła się na­
rada aktywu ruchu łącznoś­
ci fabryki ze wsią, na którą 
przybyli przewodniczący po 
wiatowych i zakładowych 
komisJi ruchu łączności oraz 
członkowie ekip łączności z 
zakładów przemysłowych 
naszego województwa. 

W naradzie brali udz'ał 
sekretarze Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR tow. tow. 
Karol Krajski i Zdzisław Ka 
narek oraz przedstawiciele 
WojewódZkiej Rady Związ­
ków Zawodowych i Woj. Za 
rządu Zw·ązku Samopomocy 
Chłop~kiej. Obradom pr ze-
wodniczył kierownik Wy-
działu Propagandy KW 
PZPR - tow. Stanisław Ry­
ba. 

Zebrani wysłuchali spra­
wozdania z pracy zakłado­
wej komisji łączności i po­
szczególnych f'kip Krośnień­
skich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego. które wygłosi! 
sekretarz Komitetu Zakła­
dówego partii - tow. Kis'o­
lek. Następnie nad wygłoszo 
nym sprawozdaniem toczy­
ła się dyskus!a. Przedsta wi 
ciele zakładowych komis .ii 
łączności z Rzrszowa, Mif'l­
ca, Stalowej Woli i Innych 
zakł;,d:'iw przemysłowych 
podzielili sIę ż zebranymi 
swymi doświadczeniami w 

Jeśli - jedllak chodzi o 
przytłaczającą więk5zo~<' mie· 
s7.kańcow Azji. przeciwstawi:,­
ją się oni konsekwentnie obce 
mu panowaniu . koloniarnemu . 
P..()difli- oniiub- podeJml1ją- zd':! 
cydowaną walkę o sw~ nie7a­
w i siość narorlow~ i wlliność. 
Nie pO~(Jdzili się oni niguy i 
nigdy się nie pogodzą z poi'· 
tyką k0lonialną uprawiani! 
przez agresorów am~rykil:i· 
skich w Azji. Tym bard?iej ni.~ 
pog-odz~ ,i~ oni z wojenną Pi)­
lityk" n1i)ntowania przeciwst i:! \\' 
nych sobie błoków mil,tarnych 
- w celu · użycia Azj~tów JI) 
walki z Azjatami - p(liity~ą. 
którą agresorzy amerykańscy 

(Ciąg dalszy /la sir. 2) 

ruchu łączności 

ze wsią 
pracy ekip łączności oraz 
omówili nowe formy w pra 
cy komisji ruchu łączności. 

M. in. tow, Mroziński z 
WSK Mielec stwierdził, iż 
w skład grup remontowych 
powinni wchodzić agitato­
rzy partyjni, gdyż członko­
wie tych grup najczęściej 
podczas wykonywanej pra­
cy w ośrodkach maszyno­
wych na wiązuią z ludnością 
wiejską bezpośrednią roz­
mowę· 

Dyskusję podsumował se­
kretarz KW PZPR. tow. Ka 
1'01 Kra.'ski. 

Z kolei zebral głoo mini· 
ster t:lpraw zagranicznych Ko 
· rea·ńskle.! Repu"bl:kl Ludowo­
Demokra:yczne.l - Nam Ir. 
który popar! propozycje m I· 
nistra ClOU [';n-łaia. 

O.staLnim m<iwq na sobot­
nim po,:edze·nlu plenarnym 
był delegat południowo·ko­
reańs·kl Pyun. Porlobnie Ji),k 
w swoich poprzedn:ch prze­
mów:eniach. Pylln bronił 
gorliwIe Interwentów amery­
kańsk:ch. którzy występowa­
li przoclwko narorlowl kore­
ańskiemu pod fIrmą ONZ. 
ZaproponoWl.'l.ł on. ę.hy wybory 
w caleJ Korei odhyły 9ię pod 
nadzorem ONZ I zgodnie z 
rezolucjami ONZ. W myśl 
propozycji delegata połurJ-
niawo-koreańsklego "Chiń· 
skle woJska komunIstyczne" 
- Jak brzmi odnośny punld 
- miałyby być wycofane 7, 

Horel .północneJ na m I·esl ąc 
przed wyboramI. podcza", I?dy 
tzw. "siły zbrojne ONZ" 
m:ałyhy pozostać w I{orel 
południoweJ IV czasie wyho­
rów do chwili . powst~nla 
"zJednoczonego rzijOU kore­
ańskiego" I ohJęcla prwz 
~en rząd .. skutecznej kontro­
li" nad calą Koreą. 

Pr7.ewoclnlcz'lcy minister 
Mo'o!ow stw!!"rd z :ł. że na 
tym wyczerpana zoslA;a lista 
mówców. Data naMępnego 
~:o?(i7en:a pośwtę-conego 
6pral\':~ k0"f'~r ~ k:eJ us talona 
zosl2n'e pó;'n:rJ. , 

• 
Przedsiębiorstwo Elektryfłkacil Rolnictwa 

w Rzeszowie ś~i... 
Pierwszego maja br. w POM W~la Mała mIały za-

błysnąć żarówkI - mIał być podlączony prąd. Zaloga POM-u 
ba,dzo sle: cieszyła tą wiadomością. bo też miała z c·(.ego. 
Nareszcie ruszyłyby maszyny: tOKarka. wiertarka. szlifierka 
- wszystkie tak konIeczne do przeprowadzenia remontu ma­
szyn kośnych I żnIwnych. SIanokosy Już prawIe za pasem. 

Minęło Jut przelało trzy tygOdnie. II prąd wcIąż jeszcze 
nie Jest podł~czony dO POM-u Wola Mała. Maszyny sto.l~ 

bezczynnie, remonty też stoją. a PrzedSiębiorstwo ElektrYfi­
kacjI Rolnictwa w Rzeszowie śpI. .. Dobranoc. Jak sle: wyśpi 
może sobie przypomni. że l-go maja br. do POM-u Wola 
Mała mial być podłączony prlld elektryczny. (sp). 
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Streslczeniepaemówienia ministraCzou En Jaia Ws~aniały su'tn ,1""2' 'WQl1enllltll 

(Ciąg dalszy ze str. l) Zjednoczonych. Naród chiń. 
skJ konsekwentnie popIerał 

,prowadzą obecnie - akly\vnie cele i zasady Karty NZ I 
w Azji. dążył do ich realizacji. Na 

mocy Karty NZ Z. iązek Ra 
W celu zjednoczeni:J Korei d7,iecki, Stany ZjfdnoczorJe. 

rui zas.adach nie.zawisłośCi, [hl ' Wielka Brytania, FranCja 'i 
kqju i demnkrHcji, nlinisler Chiny ponoszą szcz~ gólną od 
spraw zagranicznych Korea!1 powi:edzi,aJność za 'ut rzyma-
skiej Republiki Ludowo., Demo, nie międzynarodo"-vcgo 'Pvko 
'krBtycznej 'N am Ir wysunął '21 ju i bE:zpieczeństwa, Fakt, 
kwielniapwpozycje w ~prawk że większość członków 'ONZ 
,prze,prowadzenia wolnych wy ' pas zła za Stanami Zj"dno--
"borów ogólno,koreańskich, wy- cwnymi, gdy chodziło o po-
co[ania z Korei wszystkich Ol) zbawienie Chin należnego, 
<tych sił zbrojnych w O~I eślo im m.iejscaor.az ich praw, 
nym terminie przed przeprowa, w 'ONZ.stanowil raiące pa-
'<i l.e ni,e,n wyholów of!~inr)-kor€'- gW<tłcenie Kady i pfLynió~ł ' 
B'ńskkh oraz zarewnieni:Jpl')' ,poważną szkodę prestiżowi 
lkojDwego rozwoju KOLei przez nilrodów z'ec\ncCLonych, ro 
'te wszystkie państ\Vd, kt-ór~ sl ;:lI1ow i sko narorlriw ł,jed -
zilin.t.eresowane są najOMdzleJ • naczonych spotkało się ze 
w utrzyma'niu pokoju l1a Da!e ' zdec, dcr"" an) m sprzeciwem 
kim W~chodzie, z\;o s'trony Związku Radzie-

Ni-e ulega wątpliwości. że <;~ cki ego i nieldór ych inn :. ch 
te prapozy:cje rozsądne, W io kra 'jow,zwlaszcz'a azja'ty<- . 
'ku dyskusji _ nikt jes~cze nie kich. Również konferenc:a , 
móg ł wysunąć żall:ieg0 i,t"" pl'cmierów ]nctii. Inclonez ii, 
n eg-o arl!umenlu pUf'ciw kJ Pak is tanu. Surmy i Cejl ,o-

" nu, która odbyla się ostat-
tym prupozycjom, Jasne je'", n :o ,., Colombo, wyra7.lła na 

'ze te propozycje, które ciesz ;, dzieję, że nastąpi zm'ólna w 
:!>iępOj'l8rciem Chiń~kiej Repu ' 

tym stanie rzeczy, sprz ecz-
bliki Ludowej i Związl<u Ra' nym z zasild<:mi Karty NZ. 
dzi.eokiego, powinny stanowi~ Nielegalne rezoluc,ie ONZ w 
podstawę porozumieniil , n <l tej I k wes t ii koreal1skiej i nie-
konfer.encji. Mimo lo. rf~lf'g'lci zdolność Narodów Z,iedno-
niekt"óryC'l1 krajów WCli,Ż jc, ClOnych do bezstronnego za 
szcze usiłują narzucić konferen jęcia się kwest ą koreańską 
cji n ielegalną uchw~łę 00JZ 1. są n;e rozerw?ln ' e zwii]zane 
7 p~7.dziernika 1<)50 L , ulr7.)' z faktem, że Ch irl sl,a Hepu-
mując przy tym, że silv zh roj blika Lud'Jw a pozbu'.\iona 
me 00JZ, kl(;re skl~Jają si~ gl ' l zastała nal('żnego 'ei pra wa 
-wnie z wojsk Slanów Zie,lno przyst,i)I')'pnia do ONZ. P;'z<?d 
cwnych, [J0Ivinny poz,, < tnć h ' ~tawic:Fle ,,'iC:U kra 'ń '"v rr.o 
'Korei i że O:'-JZ ma nwi>.o ro wili na tei konferencj'. że 

' \\'~ 'ć \\'''hul'' ' 0"',l n1,krJi'I",, ,'I,k'(' Ł1'z~bil lltrz' m8ć S,7,lólCh'etl11e 
PTze'"z:{adzilj~ rni w tcn cele i ZC1'8dv Kart.y N~ro-
~posób kon~er'ncii w opr;l- d ')\V ZkdnT7.' n'ch. J dn~k-
cowoniu rozw'il7.2.n;a pro\:Jle że f,,!(;ty dQI"iodJy, że m y 
mu. Ilorrańskiego. \\ I,,~nie k<,n~ekw'f'n'nn b,--

Podkreśliliśmy już , że 'w n'l : śmy cellJw i za:ad Karty, 
wyniku manewrów USA n "' - NZ. i 
rody z ' ednoczone znala z ł y Oczyw ist.e ',;est, że niele- I 
się w sytuacji uczestn i:\a ga :ne rezolucje ONZ nic 010 
~vo!n'y koreańSkiej i utn:c'- gą służyć jako podstawa po-
ły wskutek tego tytuł do kajolAego uregulowan ' a k , e 
brzstronnego zajmowiln 'a sW korea!'lskiej, Od dawna 
się kwestią koreańską oraz już używa się tych nielegal-
potrzebny do tego autorytet nych rezolucji du stawiania 
-moralny. Minister spraw ,a przeszkód pokojawemu roz-
granicznych ZSRR W. M. wi~lzaniu sprawy Kore:. Kon 
Mołotow wykazał na podsfa fenncja nasza zwolana zo-
v.· je be zspornych faktów , że stała w tym celu, by zna-
nigdy jeszcze nie postawio- le źć inne drogi rozsądnego. I 
no narodów ziednoczonych rozwiązania problemu ku- , 
w 'tak poniżaiącei sytuacji, re 'J11 !' kief!0. N'e po inniśmy 
,i:-k rodczas wydarze t'i w dopuśc i e:· do tego, by kl.nfe-
Korei . r enc' a pl] z ,~ stała w im!J?sie, 

Chiny są .irdnvm z założy w którym tkwi od dłuższf' -
cicli Organizacji Narodów go CZil ~ U. Jak podkrcślali to. 

Rlą~y Egiptu I Lihanu 
zamierzają uznać 

Cltł"ską Republikę Ludową 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Kairu : 
Jak podaje dziennik eg ip­

ski ,.Al Gumhuria", odpow, e , 
dzialne koła eg:pskie zajmu 
ją się cbecnie zbJdan iem pro 
blemu uznania przez Egipt 
Chit'lskiej Republi ki LUlIo­
wej. Dziennik pod:u-eśla, że, 
rząd egipski nie zamierza i 
"prowadzić w dl.i€dzinie I 
handlu polityki d/'skrymina I 
cji ani wobec Wschcd 'J ani 1 

wobec Zachodu" i będ ~i e 0-
kreślc:ł s',ve s tosunki ekon0-
miczne z innymi krajami , 
k i eru,ią c ~ię wylqcznie inte­
resami Egiptu. 
Według doniesień pras y , 

dpc'n,la IV sprawiE' \lw'~nl;] 
Chińskiej RcpubJ:ki Ludo we j 
g"tów iest również J;:Ow zi ąć 
rząd libański. 

jUi nieklól'ZY deleg3ci, ZI1~­
lezienie wspólnej płaszczyz­
ny dla poko'owego rozwią­
zania kwestii koreańskiej 
nie jest rzeczą niemożliwą. 
Nie słyszeliśmy dotychczas, 
by ktokolwiek na te .; konfe­
rencji w~'powiedzial się o­
twarcie prz€ciwlw zas ~ dz;e, 

że spra\Vę zjednoczeni f! Ko­
rei nowin ni ur{' gu ' ow2ć sa ­
mi Ko.rellńc7, YcV. Widoc4nie 
wipc nikt nic może zaprze­
cz~:ć słuszności tej zasady, 

Skoro z,iednoczenie Korei 
je s t sprawą, którą powin :en 
uregulować sam naród ko­
reański, celem obecnej kon­
ferencji pO\1'inno b~ ć stwo­
rZf'nie v.arunków, umożli­
wia,jących narodDwi kOfE~ań 
slciemu z ,'ed~10czenie swego 
kra 'u na POclstólwie n ;ez awi 
slości , poko'u i dem :Jkracji. 

Zgodnie 'z powyższą za sa -
dą uW2?:amy. że w celu urno 
żliwiE'n'a narodowi ka " eań­
skiemu z iednoczen'a swego 
krs'u w drrnze w boró '" o­
gólno-koreańskich b oz ing :: -

Prasa francuska o mis H generałów 
/ 

francuskich w Indochinach 
PARn (PAPl. J~k ;117. nr) 

nosil'iśmy. \V c~lu zha(L' l1ie sy 
tuacji wojskO\V~i ud i"~ się ~o 
Indochin frllncuska mi ~j<t wr,j, 
skowa złożona z ge'II'r a lów 
Ely,Sałen i Pelissier , J~k p'" 
daje praSA francus"a, misji! f" 
zakończyla pracę i 2:~ nm, od 
latuje do PMyż~, ~by zloż,, ' 
snrawozrh ~ i~ i?~ rlr,\\'i fril nCII' 
skiemu, Tl' eś c tego sprW,'lzrlil 
nia, jest ści~le t~jn,l .JP(h,' I~ j. 

koreSflo.nr!enl rlzil'nnikil ,F~l'" I 
ce Salr" clO!10SI z I f;ln, ", l 
że \V crl ll pl~,i)r il \\"V ~\ '! 11 t' :; 

wojskowei w l~d ochi n 1rh I 
genel'ołolV i~ Ely, S~;;! n i Pel" l 
si er proP":luj i) " o ,lwolar ~e'l\" 
rała Navarre I m:allUlVilC n-t 

jego miejsce innego. dowódcę 
n ~czp lnego. fr<lncu sklrh :'il 
zbrojnych w I nr\ "rhinach. wv ' 
s iać do. Indochin znaczne P,l 
silki (kilbdziesiąt bat<ilionów) 
i zmi~nić słraleg ' ę , rrzvsto>o · 
wując ji)' do II'spók zesny~h 
me!o. d i środków proll'arl zen"1 
wojny, 

Pl'oponuj ą równ ież zm ien ić re 
żim bilodól iowski. 

Dziennik .. Paris Pres,r" cif'] 
nosi z Henoi, że dl1i~ 21 bm 
7. morskiej hnzy lI'oj skolVt'j 0\: :1 
n iCcI;! ll1iil'ł wyplvn,)ć na D~I~k, 
W,chód 'In1('r vkarlsk i l'1tnis ,.;c 
wi 'l'c .. (llpo,Eś:'l'r<Jnce', na P,) 
Id:ld zie Idórego w1jdują si,. 
nowoczesne pości {;!"owce. 

rencji obcej, wszy,stkie ob- I 
cesiły zbrojn.e należy z Ko-, 
rei wycofać ,prz'ed przepro- : 
wadz'eniem takich wyboro'oA', 
Dalsze przebj'wanie woj ~ k' 
ame,ryka,il~,k,ich w Korei n ,: € : 
tyl~o zagra'ża pOkojowi 'tV i 
:Korei i be:ipieczeńslwu : 
Chin. lecz ponadto -dop: o', a : 
'dzi n;l'u'th'lo'lm1,,~ -do 'in'gE:' r en i 
cji w ,koreań ,;ki-e ~p:'awy v:c: 
wnętrzne, przeszkadza j ąc 1 
prz'ez to na,rodowi korcań-\ 
skiemu w swobodnym wy- i 
rażeniu swej woli w wybo-\ 
N1Chogólno-kotea'ńslIAch. Wy, 
'COfa'l'lTe wszystkj'ch 'obcych l 
si! zbrojnych z Korei jest I 
:dla n:atodu K:oreań'ski-ega 
ws-tępl1.ym w-arunkiem S \\'0" , 

bOdnegOI.l, 'yrażen a swej " .. o I 
J<i w wyborach ogólno-kor.e­
ańskich. il"eśli flatomast cho 
'dzi o termin wyco'fan a o'b- ' 
cych wo:' sk, ' to minisler 
s))raw zagranicznyoh K01'e­
ańskiej Plepubliki Lud0wo­
Demckra tycznej Nam 1r 
stwierdził, że jest to kwe­
stia do dyskusji. NaszJ'm 
.zda-ni~m, o I)e,c mI koni eren':,:,: 
pawinna osiągnąć odpowie­
dnie por(Y<lImi~"'1ie IV qpra , 
wie wycofania z Korei w 
ustałonym term'nie \Vszy~t 
bch 'obcych sił zbrajnych. 

Polw ' owe z,itcnocz : ne Ko 
rei może nastąp ić jedynie i 
tylko na zasadzie wzajem­
nego porozumienia ' między 
Koreań s ką R;:publką Ludo­
wo-Demo,kratycznq a R2PU­
tl ' ką Koreańską. Minist ~ r 
spaw zagran'cq,nych KRLD, 
Nam Ir słusznie zapro,\Cono­
wał wię<:, ilhv r>",,'Ji'lo,k\) ~e, li 'l 
ska kQmis,'a, która ma p;- , y 
gofO\\ ać i' przepio ,,'adziC 
wolnp wybory w całej Ko-, 
re i i którrj /,ńcia'1;i':-n !?" ! I 

pod; ęcie inn"ch krokó v zmie' 
rza.iących do z,i <. dno.czcn '" 
Korei, opierała się n a za~a 
dz ie obOPólnego porolumi ';' ­
ni a. Skoro wyraża się or>i~ 
nię, że KRLD l Republika 
Koreańska nie mają uzgod­
nić metod i kroków majfl­
cych na celu z' ednoczenie 
Karei, jakże możliwe będ 7.i e 
pOkojowe zjedrlOczenie kra­
ju"? 

Niektórzy delegaci, wysu­
Wil :' ąC pretekst, że istnic;e 
dysproporc ' a między Ic; bą 
m ieszkańców Kor:i p-11noc-1 
nej i Korei połudn 'o\',' ej, po 
Slug~lją się z.asadą rcprez . n I 
tac]! proporc' Onalń E' l by pr ' e I 
ciwst'awić się zasad7.ie \.\ ' za l 
jemnf'go porozumien ia obu 
strcn. Przechodzą oni do pa 
rządku dZienn,ego nad fa);:­
tem, że odrzucenie zasady 
obopólnego porozumienia o­
znacza próbę narzucenia je­
dnei stronie "oli drugiej 
strony, - próbą, która z 
g'>ry ,iest skazana na fia~ko 
nawet w wypadku, jeśli po­
p 'e ra się ,ią siłami zbrojny­
mi. Pi'rl'.1 ier IndiI. Nehru , w 
orzemó\dfniu, wygłos 7 0nym 
18 maja br. rÓ I\ nież st w ier­
dzi! ,. że Korea powinna być 
zjednol'zona, jeśli się chce 
uniknąć nowego konfliktu. 
Lecz ,if'dność - dodałtpre­
mier Nehru - nie moż.? b ' ć 
narzucana jednej stronie 
prZe'z drugą strOnę. 

W celu zapewnienia praw 
dziwej demokratycz.nej p od­
stawy wyborów, m inister 
spraw, zagranicl.l1yth KRLD , 
Nam Ir, zapi'opono\\'al, by 
I'om Isia ogólno, koreańska o ' 
pracowała projekt obowią­
ZlI.i~cej dla całej Korei 0 ,'­
clynacJi wvhorczeł , P ro.! ,!.;t 
tpn powinien zapewnić p t ze 
prowadzen'e demok"atycz­
nych wyborów i z2gwaran­
tOU'8C s\\'obodv demokratv­
cznc narodu -koreańskifgO, 
!atznie z prawem wysuwa­
nia kandydatów. Prop07.ycja 
ta jest niewątpliwie słusz­
na. 

Powiedziano tu, iŻe mię­
dzy Koreą półnacną a Koreą 
południową panuje stan wro , 
gości i że wszelkie komisje I 
napotkają liczne trudności w ' 
spra wdzaniu i badaniu wa- ' 
I'unków swobody w czasie 
\\'ybornw o!"()ln0,korf'lńs ki cf], I 
Jest rzecz'ą ,iasną. że musi­
my się liczyć z obecną sy­
luac'a. która ukszta!lowala 
,i ę z' powodu trwaiącego od 
lat podz;ału Korei i z powo­
du nólnięt' ch <tosunk:l1V mię 
d zy Koreą , półnoC'ną a Korfą 
południową. W tym stanie , 
rzecay konieczne jełt powo. 1 

łanie do życia neutralnej or­
ganizacji, kt6ra by okazała 
pomoc aparatowi koreansk ,e 
mu w pl zepr'owadz eniu wy­
borów ogólno-koreańsk : ch. 

Niektor zy delegaci propo­
nowalI. hy iakaś i\gemJa ONZ 
nad20ro~ała wYbo.ry ogól­
no-koreańs'l<ie. Na to nie mo­
z€' my s i ę zg'Od Z1-C'. 1'<)['\ '€ wa Ż, 
jak podkreśl ijfom, ONZ była 
stroną walczącą w Korei i 
od da~'na już straciła tytUł 
do zajmowania się w sposób' 
bezstronny problemem ko­
re'ańskim. Delega'cja Chiń­
'S'kiej R. ... publ ki Lud'o N e,ij "st 
zdania, że ta neutralna or­
ganiza'cjapowinna składać 
się z prz"dsH'wi'c ' eH 'parls tw 
ncutralnych, kt0re nie bra­
ły udz ;z łu "," wonie koreań 
ski'C ,; . Konr~rencja na za po 
winnił ustal 'ić , k tóre to b:;-' 
dą państ wa. Zad"lniem tej 
or'ganizil'(ji p"ńs'tw nc utr, ' !­
n y-ch będ7.i~ dopomoże n ' e ko 
misji ogó:no-koreańskiej w 
orzepro~vadzeniu w całej 
Korci ,-"y borów na podstc:­
w i-eogjlno-koreańskj ej o r dy 
nac,ii wyborczej, \,v warun­
kach \'I.01no:\ci wykluczają­
cych obcą ing2 rencję Ol' G Z 

wszelki nacisk na wybor­
ców ze strony lokalnych 
władz pańslv, owych, czy 
też grHp terrorystycznych. 
Delegacja Chińskiej Repu­
bllki Ludowej wysuwa \,\'n ' o 
sC'k, aby art. l propozyc,ii 
przeds tawionych przez mi­
n is tra spraw z2gran'r.zn\'C'h 
Nam Tra w dniu 27 kwlet-
nia 70stał llZUne'!1'ony 
spo!'ób następujący: 

w 

"W c~ lu dOpomożerl i a ko­
misji ogóluo-korfańskiej w 
prztpro", adzeniu w caL j I 
Korei \\'yborow n a podsta­
wie og:'!lno-ko' eańskiej or-I 
d,\ r.acji wyborczej. w warun 
kach wykiucz ających obcą 
ingerencję, utworzol~a . bę­
dz ie komis ja nadzorcza 
pallstw neutralnych, któta 
bęrł"ie <;pr;lIvow?ł, IIClr 1 7,ńr 

nad wyborami w calej Ko­
rej". 

Jeśli chodzi o sprawę, ,iel1-
c-)w wo'ennych, t o, aczywi­
'ście, nie można jej uważ'ać 
za zamkniętą. 

J2steśmy zdólnia, że kon­
lue:ne propozYcje, wy~unię 
te przez delegaCję Chii1sk ie.i 
Rc p\lb:iki L\1no\\'ej w poro ­
zumieniu 7, deI:-gac:ą Ko­
reansk :e; n ~,publiki LUDOWO 
Dcmo]<,ratYC7nej \V ~prawie 
uregulawani a p 'obI , mu jC11-
ców wo;ennvch, po\\';nny 
być dokładnie -rozwa żone 
przez naszą konferencj ę. 

, "USA i W,'elka B r ytania 
wkraczają w cz warty t y­
d z ień konferencji g ~new­
skiej bardzie j po\',?,nione 
niż wawczas, gd J konf" rcn­
cja się zac11.ynal;,". W tych 
słowach genewski korespcn 
d~nt dziennika .. New York 
Times" ocenił sytuację u pro 
gu czwartego tygodnia ob­
rad konferencji genewski€'j. 

A jaka jest sytu3,cja u pro 
gu piątego tygodnia? C zy 
czwarty tydzień przyniósł 
poprawę w stosunkach po­
mię'dzy dwoma głównymi 
partnerami bloku zachod­

niego'! Odnowiedź na to py­
tan ;e pozostilwmy faktom i 
glosom pr'asy zajówno ame­
rykaMk;ej, jak l ang(elski e j 
czy też francusk ' ej. 

Otóż czwarty tydzień był 
przede wszystkim tygc cl­
niem nie,iawnych posiedz eń 
konferencji genewskiej. na 
których oma \Vi ano spra \Vę 
przywrócenia pokoju w In­
dachinach. Jak wynika z do­
n!esiE'ń prasowyc;h i z o­
świadczeń niektórych rzecz 
ników prasowych, zostllły 
osiągnięte pewne postępy, 
nastąpiłO pewne zbHienie 
stanowisk. Oznaką pewnego 
zbliżenia stanowisk jest 
fakt, iż P"zyjęta została pro 
pozycja mini st.ra Mołotowa, 
by rozpatrzyć projekty wiet 
namsld i francuski, PCc ?,~,rnC1-
iąc od punktów dotyczących 
bezpcś:'ednio zc>gadnienia 
przerwania działań woJen­
nych w Indochinach. Niewąt , 

pli w ie wyrazem pewnego 
l)astępu jest również poro­
lumienie w sprawie nawią­
zania dwu<fronnego kontak­
tu między delegacją francu-

Węgry ~ Anglia 7:1 (;3:0) 
Nie udal się Anglikom rewant 

za ze8zloroczną porażkę w ~on­
dynie z Węgran'!i 3:6. w niM,zie­
lę 23 bm, na Stadionie Ludo­
wym w Budapeszcie druzyna 
angielska 'zostHa l'otgromlona 
przez \V~gró", w jes~cz.e wy},­
slym stosunku 7:1 (3 :0). ,wspa­
l'liały sukces pBk'arzy w~g',e~­
sl<ich oglądało 'około 90 tys. WI­
dzów. 

Zawody prowadził sędzia wło­
ski Berna:rd'i, a 'd,rużyny gra'ły w 
następujących sl<ład1l:ch: 
WĘGRY: Groslcs (Geller)" Bu­

żllnsky, Lorant, Lailt'os, Bozslk, 
żaka rias, 'TOth n, KbcslS-, 'lłldeg 
kutl, puskas, 'CsllJor. 

ANGLiA:: Mel"rick, stan Irot'th , 
Owen, By!'ne, W!'ight, Oicl<ln-
SOl1, Harris, Scwell, JClzard, 
Eroadis, FinneY. 
• Grę rozpoczęli Anglicy, jed­
nak W'ę'grzy n atychml.1Ist prze­
ję! i piikę i już ocl pIerwszych 
minut rozpoczęli bombardowa­
nle bramki Merricka. ,toN tym,n­
kresie p,'zewaga Węgrów Je'! 
zdeoydowana I już w 9 m:n" u­
W~l!11Cz.on:'ł zostaje pler~' s7.ą 
bram \<ą, Hidegkutl iostaje sfa?­
lowany I rzut wolny z odlegt~sci 
ok. 18 m strzela celnie obr~nca 
Lani:Os. \Vęgrzy zastosowah tu 
stary trick pi'ikarskl: do s'tr Z a'ł u 
przy~otowy\Val się Pll ~.' ,{·as, a \V 

ostatniej chwili strzelIł Lanto,s, 
Kontrataki Anglików kończą, SIę 
na doskonalej obronie węgler­
skiej, która nie dopuszcza. p,'ze~ 
ciwllików do .strzału. Doplelo \\ 
14min. Grosics broni pierwszY 
t~trzat Finhey,a. Wę'gr2y są sta!e 
w ataku. Dzieki błyskawic,znym , 
celnym podaniom przenoszą 
szybko ' grę na przedpoie prze , 
ciwnlka, strzelają dużo l celnie, 

w 21 mi,.,. po pięknej ko mbi ­
nac ji Koc~is - Pusl<as, ten o~tat 
ni strzela ostro I Węgrzy pro­
\\radzą 2:0. An.~licy Z~OWIl ~· e· 
w,nżują się wypa ~aml: ktore 
likwiGuje doskonaly srodko"" 
obronca Lorant. 
Każcly atak w~grów no(;i w;o 

hie zarorJek hl'aTnki. a SlC7.ego1·· 
nie grolne f.;ą akcje prowa.jzcr:·~ 
prawą 8; roną· gdzie szy~": I 
skrzydłowy C"ibor sieje wiel~ 
La;11ieszania w defensywle przc-
ci\vn ików. I 

Trzecia brzmka padli w ~l 
min. znowu po p : ęknej kombi 
nłłcH KOC5t58 z PU'5~{::-~em. Cel­
ne 'podanie pr7.e,im"je Kocsi~ I 
ostl'yrn strzalen1 z woleya strzela 
nie do O~Hon'y. Stadion grznl1 po 
raz t:'ze~i od oklaskó'~:'~ wylAtu­
ją \V -\\lHę czapki i kapelusze, 

Jeszcze klIka ata!<6w W~~r6w, 
sLzal C'.hOi'1 a potem Kl)c"isa 
i na"tępujc oct:'es przewl\gl An­
glil.:ów. Podają oni j'-C ' .l1ck .nlc.:.. 
ceJni~ i st:ze:ają slabo, to:'C7. o­
brona wc:g:er3ka i G~ ' 02jC~ ł:; ~ V:l. 
duJą bez większego wy5iłku ICh 
nK cje. 

Po przerwie W f;gr:".y 7.w31n!!I~ą 
p:1cz'ltko\\'o t e ' ,1,JO gry i do g:n­
s ... , rio~ ! ::Jd zą Aj'l~i i~y. G~'(l , iC3 
h roni kCllei/'lo 'trza!y Fi1\n! ~y'lI i 
BrOlci is ' a . j ed'12k hI t. w 1. In ' n 
na?(~· zryw \VE:g rów pr;:ynost in' 
czwa!'ta bH!ml-;0,. C.: , ~bor poda je 
ctó l(oe_:;j ";L ten z pa rll l'r.ett'6v.' 
strzela i Węgrzy prowadzą 4:0, 
a w ~ min, pó :: n:e,1 jeM jut. ~:O, 
C!::ibar przerzuca ptłk~ do Toth .'=!:. 
ten strzeia, piłka odbija się od 

Merricka I ponowną dobltk~ 
grzó!:źnie w bramce anglelskił·,. 

AngIicy są wyl'ainie z'a.ł'amanl. 
przeprowadzają kilka wypadÓW, 
którym brak jednak wykończe­
'ni~, a os'tatn1e slOwo , najeży zn()~ 
wu - ao Węgr'ów. bo jut w 1& 
min. strzelają oni szóstą bram­
kę. Tym razemstl'Zelcem j esł : 
Hidegl<utl, tnowu z celnego , p~­
dania doskonałego w tym 'dn u 
skriydłowegn esi b'ora,. 

An'glicy nwzajll teraz do g-e­
nel'ai-n-ego atak .. , Obrona wll­
gierska i bramkarz przeżywają 
teraz ciężki okres. Napór Angli­
kÓW przynosi im wreszcie po­
wodzenie. W 25 mln. Broadis 
przejmuje rzut wolny od bram­
ki węgierskiej lostrym ,strza­
lem posyła piłkę w górny róg 
bramki Grosicsa, węgrzy pro­
wadzą 6:1. Za chwilę znowu 
groźha sytuacja pod bramką. 
\vęgierską, ale Seweil strzela. 
niecelnie. 

W 30 min, pada ostatnia bram­
ka meczU, Autorem lej Jest zno­
wu puskas, który przejmu ,le po­
d'anie HidegkuU'ego, mija .0-
bronców i strzela nietrchronńle .. 
'W bramce węgiewkiej mie,lsce 
kontuzjowanego Grosi'cs-a zajmu! 
je Geller, Węgrzy są znowu W' 

ataku, Cala piątka strzela .0/11 
bramkę angielskp" a pr~cyzy)ne' 

zmiany pozycji dezorganizuJ" zu 
PChlic obronę przectwnika. A!1-:­
glicy odpowlada:ją wypadamI. a 
IV jednym z nich tracą niemal 
IOD-pr:>centową szansę poprawie­
nia wyniku. kiedy Flnney san1 n.a 
!::aln z bramkar.zem prze~trzell­
wuje z paru metrów. Ostatnie 
minuty me'czu upływają znowu 
na groźnych atakach Węgrów, 
ale wynik nI<! ulega juz zmia­
nie. 

Cała drużyna węgierska zasłu­
±yla na slowa najwyższego uzna 
,nia, SzczegÓlnie poclobały ulę 
precyzyjne zagrania ataku, któ­
ty wyi<alRI wspaniałą formę,· O­
brona w<:gier,l',. r6wnleż całko­
wi,cle zadowo)ila. jakkolw,ek 
sl~be atal<[ Angllk6w nie dałY 

' jej zbyt wiele pola do popisu. 
Przed pr7,er\Vą nieco słabiej wy­
parit doskonały pomocnik Boz,­
sik, który jednak po zmlalll. 
boisk grał już znacznie lepiej. 
W ata"'u o!,ró cz doskonałych 
stt'zelców Kocsis8 I puskasd, 
wyrbtn\ll sIę obaj sk rzydłowi 
Toth i Csibor, przy czym, te.n 
ostatni był wspóiautorem Wlęk­
",(OŚci hrsunek, W linii obrony 
n::łjc:ilrue j:-; zyn1 punktem był sto­
per Loran\. 
An~liry wypadli słaho, Doty­

czy to pr7.ede wszyst.kim linli 8-
taJ<u która wyka zał a brok 7..gra­
nia. 'Jedynie le' .... ·3 stl'Ona atak~~ 
13roadls - Finncy mogla zado' 
\',"'Jlić, Obok nich \v y r6~(1il się: 
również pomocnik W,'lght , Obro 
n" angi~ls',a, klóra t y dzJen te­
r:."\u \V 13el~radzie zy s ka~a sobIe 
dobra on i n t~ , tym r :ł1.en1. wobec 
gry ataku \,,"ęg ~ crs !<iego. ok.:'Z8';J 
~Ię zupełn i e l"c'~l'a"na . P-r;:lm k3 rZ 
l\terrlck nie ponosi wi ny ta pu­
szczone bra;nki. 

M.ec!: r07..c1rany zo~tał w prly­
jazrlej atn10sferze, B v.'łoski !e­
d7,ia Bernardi zdoby ł sobie U,,,," 
n;e la niemal bezblędne prowa­
dzenie spotkania, publicznOśĆ 

' węgler:;ka z entuZjazmem do-
plngowa!a swoją drul:~'nę, ja,k 
l'ó\vnież po sportowemu ok.laskI­
wała z<.grania Anglików, 

L Przeqląd 
slq a delegac,'ą Wietnam­
skiej RepCl'bliki D"mo~ua t ," ­
czr.ej w celu uregUlowania 
problemów zwiąZanych 7. 

ewakuacją rannych ze z-da­
by tej przez armię wietnam 
ską twierdzy francuskiej 

,Dif'n Bien Fu. 
... No, dabrze, mógłby zapy­
tać czytelnik, ale co! to 
wszystko ma wspóln"go ze 
sprawą stosunków pc, między 
angielskilni a amerykal1sk­
mi partnerami bloku zacho­
dni go? Otóż ma i to bard ° 
wiele. 
Zna;ąc amerykcl!'l ' kich v' ro 

gów porozumienia było z 
g6"y wiadome, że każda naj 
mniej~za chOCiażby możli­
wość o$iiJgnięc : a porozumie 
nla przyjmować będą jako 
porażkę uprawianej prżez 

siebie "polityki Siły" . Wia­
domo było, że n;e będą s~czę 
dzić wySiłkow, by zatruw2 ć 
atmosferę, by różnymi Spo­
sobami utrudni~ć porowm 'e 
nie , utrudniać d,sku$ ,!ę. T~k 
też i bylo w czwartym t y­
,godniu genewskIch obrad, 

A PARTNEROW 
(COS REPREZENTUJĄCYCH) 

WCIt\Z BRAK 

W tym samym cza~ie, gdy 
na porządku obrad s~oi spra 
u'a przywrócenia pokoju w 
Indochinach, a w 'pc, co za 
tym idzie norma! 'za cii sto­
sunków w te,i części kont y­
oen'u azj~tyckiegry, am ry­
kańscy rzeczpicy ,polHy!d 
siły" uC 7ynil i S 7 erf~ krcków 
zmierzających do wręcz prze 

----
ci wn ych c, lów - do uniemo 
,ż!iw)en : a prz,Y wro\:2nia po­
koju w Indochinach, do utr zy 
mania stanu wrzenia na Da 
lekim Wschodzie, do przy­
gotowania nowej agresji. 

Jednym z tych kroków są 
zapowLdziane na najbliższe 
dni rozmowy amerykańsko­
francuskie, których tematem 
ma być razszerzenie wojny 
indochiń: kiej i zmr~ ntowane 
ilgrrsywnega blo !<u w Azji. 
Blokowi temu nadaje się 
w \I.'aszyngto,nie przerozoe 
nazwy, ale ~ak dotychcza,; 
USA liczyć mogą na udz al 
w nim tylko 18kch "fila­
rów" jak Czang Kai-szek, 
Li Syn m;m, .,.iego c:esarska 
mo'.ć" Bpo-Dai i przypusz­
czalnie Filipin czy Syjamu, 
których rządy głęboko sie­
dzą w kieszeni amerykań­
skich businessmanów i oPie 
ralą się o bagnety amery­
]{211 k:ch żołnierzy; Waszy ng 
ton l'cz \' . żo uda mu się na­
klon l ć rząd francuski do u­
dzja łu 'I.., tej agresywn ej 1m 
pr ez:e. L'cźy ró " nież na u­
dział Australii i Nowej Ze­
landii. Ale wszystko to ra­
zem wzią wSiZy nie urz~dza 
wa, zyngl ońskich politykó\,. 
R~wmifją. że Czang Kai­
szck, Li-Syn man czy Bpo­
Da! to ~(1iuoznicy, którz'/ po 
za s\\'oim i o Sc b8mi nie wi<"­
le wnjooą dr) mon'o ,,,pne(1o 
bloku. Rozum1cią. że fran­
cu~cy ko 1on'lIlifci mil'ą iui 
sol'dn 'e l)" Zl;" r l1C\"r.y grżb i r t 
po tYlu latllch nien!> ~:'()d'eń 
w Indochir.a~h f do tego ma 
ją na karku francuską opi-
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Konferencja genewska winna znaleźć drogę do pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego 

Streszczenie przemówienia ministra spraw zagranicznych KRLD Nam Ira 
~--

GENEWA (PAP). W przemówieniu swym na posiedzeniu 
kOnferencji genewskiej w dniu 22 bm. minister spraw zagra­
nicznych KoreańskIej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Nam Ir stwierdził m. In.: ' 

, W toku dyskusji nad kwe­
.tlą koreańską prawie wszy­
.cy uczestnicy konferencji 
.formułowali w oświadcze­
oiach swój punkt widzenia w 
sprawie pOkojowego uregu­
lowania problemu koreań­
Ikiego. Łatwo dostrzec, że 
przedstawiciele Stanów Z.'ed­
%loczonych i niektórych- in­
pych posłusznych im państw 
\1s!łowalf usprawiedliwić in~ 
terwencję USA przeciwko na 
rodowi koreańskiemu i na­
rzucić antynarodowy reżim 
Korei południowej ludności 
Korei północnej, aczkolwiek 
powinno być jasne dla tych 
przedstawicieli, że tego ro­
dzaju próby są skazane na 
fiasko. 

" Minister Nam Ir podkreślił 
następnie, te naród koreań­
lki nigdy nie uznał i nie u­
Ena ~ielegalnych decyzji, któ 
re nIe liczą się z jego inte­
resami narodowymi i które 
zmierzają do narzucenia Ko­
reańskiej Republice Ludowo­
Demokratycznej panowania 
kliki lisynmanowskiej i Sta­
nów Zjednoczonych. 

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych - powiedział da­
lej Nam Ir - występowała 
w toku rokowań rozejmo­
wych w Korei jako strona wo 
jUjąca i podpisała porozumie 
nie rozejmowe jako jedna 
ze stron wojujących. Dlakgo 
też ONZ nie może za;ąć bez­
stronnego stanowiska w lc,\e 
s~ii koreańskiej i nie może 
domagać się, byśmy uznali le 
galność uchwał ONZ w spra­
wie koreańskie.i. 
Nawiązując do wypowiedzi 

niektórych delegatów na te­
mat propozycji delegacji 
KRLD zgłoszonych 27 kwiet­
nia. Nam Ir stwierdz.i!: I 

Aczkol wiek niektórzy deIe- ; 
gaci opowiadali się za tym,! 
by Koreańczycy sami decy-I 
dowali o wszys~kich spra­
wach, związanych z utworze- , 
niem w drodze pokojowe.i zje i 
dnoczonego demokr atycznego II 

państwa koreańskiego, nale­
gali oni jednocześnie na prze 

dłużenie okupacji Korei po, 
łudniowej przez wO.iska ame 
rykańskie. Jęst całkowicie ja 
sne, że takie stanowisko nie 
wytrzymuje krytyki. Istot­
nie, jak można mówić powa­
żnie o swobodnym wyraż.o­
niu woli przez naród. gdy je­
dnocześnie zachowu.ie się re­
żim okupacyjny w Korei po­
łudniowej i pozos~awia obce 
wojska, które przez tyle lat 
siały śmierć i zniszczenie, 
terroryzowały cywilną lud­
ność Korei, popierały i na­
dal popierają reżim policyj­
ny w Korei południo\vej? 

Delegacja KRLD stoi nadal 
na stanowisku, że obecność ob 
eych wojsk na terytorium Ko 
rei nie daje li, pOiodzić I 

wykonaniem zadania przepro 
wadzenia wolnych wyborów 
ogólno-koreańskich i zjednO-\ 
czenia kraju na podstawie de 
mokra tyczne.i. 

W naszym oświadczeniu w 
dniu 3 maja - powiedział 
dalej Nam Ir - podkreśli­
liśmy, że w zapewnieniu po­
kojowego rozwoju Korei 
mogłyby odegrać szczególni e 
dor-iosłą rolę wielkie mocar­
s~wa. które powinny dojść do 
porozumienia w sprawie po­
wzięcia pewnych zobowiązań 
w celu zagwarantowania po­
kojowego rozwoju Korei i nie 
ingerowania w jej sprawy 
wewnętrzne. Przedstawiciele 
dwóch wielkich mocarstw -
Związku Radzieckiego i Chiń 
ski ej Republiki Ludowej -
wyrazili już gotowość wzię­
cia na siebie wespół z inny­
mi mocarstwami pewnych zo 
bowiązań w celu zapewnie­
nia pokojowego rozwoju Ko­
rei. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji zacho wują, jak 
dotąd, milczenie w sprawie 
~ych pr opozycji. 

Poruszając sprawę 48 ty­
sięcy jeńców strony koreań­
sko-chińskiej i uprowadZO­
nych przemocą przez wojsl,a 
amerykańskie, Nam Ir wyra­
ził nadzieję. że konferencja 
genewska I ustosunkuje się z 

należytą uwagą do propozy' 
cji zgłoszonych w tej spra­
wie przez delegację Chińskiej 
Republiki Ludowej, co umo­
żliwi sprawiedliwe rozwią­
zanie problemu jeńców wo­
jennych. 

Minister Nam Ir polemizo­
wał na stępnie z argumenta­
cją tych delega tów, k~órzy 
domagali się przeprowadze­
nia wyborów jedynie 'w Ko­
rei północnej uważa.iąc, iż w 
Korei południowej już odby­
ły się WYbory "wolne" i de­
mokratyczne. Obalając te wy­
Wody minister Nam Ir zilu­
strował swoiste pojmowanie 
"wolności i demokracji" przez 
klikę lisynm<l,nows.ką na 
przykładzie farsy .,wybo­
rów", zainscenizowanej 20 ma 
ja w Korei południowej_ Mi­
nister Nam Ir przytoczy! wie 
le faktów terroru i prześla­
dowań, które towarzyszyły 
tym .. wYborom". Jasne jest, 
- konkludował w związku z 
tym minister Nam Ir' - że 
naród koreański nie może u­
znać tego rodzaju "wyborów" 
i słusznie dąży do uzyskania 
możności wyrażenia swej wo 
li w prawdziwie wolnych 
wyborach. 

Jeśli chodzi o propozycje 
- powiedział następnie mini 
ster Nam Ir - dotyczące try­
bu przygotowania i przepro­
wadzenia wyborów. niektó­
rzy delegaci nie zrozumieli 
naszego stanowiska w tej 
sprawie. utrzymują oni np., 
iż nasze propozycje lekcewa­
żą rzekomo zasadę proporcjo 
nalnego przedstawicielstwa. 
Delegaci ci mylą ze sobą dwie 
całkowicie różne sprawy, a 
mianowicie sprawę reprezen­
tatywnego charakteru ogól­
no-koreańskiego zgromadze­
nia narodowego, które ma się 
wyłonić w v.,yniku ogólno­
koreańskich wyborów, i spra 
wę utworzenia mieszanego 
tymczasowego organu ogólno­
koreańskiego, którego zada-\ 
niem ma być przygotowanie 
i przeprowadzenie wyborów 
ogólno-koreailskich. 

W związku z tym uważam 
za konieczne udzielenie pe­
wnych dodatkOwYch wyjaś­
nień. 

W celu przygo~owania i 
przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólno-koreańskich 
do koreań kiego Zgromadze­
nia NarOdowego oraz realiza­
cji nie cierpiących zwłoki po­
sunięć' zm'erzających do eko­
nomicznego i kulturalnego 
zbliżenia miedzy Koreą pół­
nocną i połud'1iową proponu­
je się utworzenie komisji o' 
gólno,koreańskiej złożonej z 
przedstawicieli Korei północ 
nej i południowej. Propozy­
cja nasza przewiduje, że 
wspomniani przedstawiciele 
zostaną wybrani przez Naj­
wyższe Zgromadzenie Ludo­
we KRLD i przez Zgromadze­
nie Narodowe Republiki Ko­
reańskiej. W skład tej komi­
sji mogą również we.iść przed 
stawiciele największych de­
mokratycznych organizacji 
społecznych zarówno Korei 
północnej jak 1 południowej. 
Niektórzy delegaci. występo­
wali przeciwko temu, by wy­
mieniona komisja podejmowa 
la decyzje na zasadzie wza­
jemnego porozumienia mię­
dzy obu częściami składowy­
mi tej kO\11is.ii. Ich zdaniem, 
w takiej ogólno-koreańskiej 
komisji liczba członków każ­
dej strony powinna być pro­
porcjonalna do ludności, a de 
cyzje podejmowane większo­
ścią głosów, Takie stanowi­
sko zakłada. że Korea połud­
niowa mogłaby narzucić swą 
wolę Korei północnej. Z ta­
kim punktem widzenia nie 
można się zgodzić, gdyż nie 
liczy się on z istniejącą obec­
nie sy~uacją w Korei. 

Nie jest tajemnicą, że w 
chwili obecnej panują od­
mienne warunki społeczne, 
ekonomiczne i polityczne w 
Korei południowej i północ­
nej. Zdubycze dcmokratyczne 
ludności Korei półno;:nej są 
zagwarantowane przez Kon­
stytucję Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej. 
Z gruntu odmiennie rrzed­
stawia się sytuacja w Ko­
rei południowej gdzie A­
merykanie stworzyli na 
wpół faszystowski reżim 
policyjny. Panowanie kliki li­
synmanowskiej doprowadziło 
gospodarkę narodową do u­
padku i spowodowało paupe­
ryzację mas pracujących w 
Korei południowej. W Korei 

-----------------------------------------------~------------------------------------------------
UJqdorzeri 

nię publiczną, która głos-cm 
coraz bardzlej stanowczym 
domaga się położenia kresu 
wojnie w Indochinach. 

A inne państwa? Takie 
państwa jak Indie, Pakis,an, 
Indonezja, Burma czy Cej­
lon, liczące łącznie 550 m:­
lianów ludzi, są zdecydowa­
nie przeciwne ameo'kail­
::kim planom. Rządy Indii, In 
donezji, Burmy i Cejlonu o­
świadczyły wręcz, że nie 
mają najmniejszego zamia­
ru brać udziału w bloku, 
który ich zdaniem (a pCim,ę­
tajmy, że są to rządy bur­
żuazY.i!1e), jest imprezą o 
charakterze wyrażnie kolo­
nialnym i agresywnym. Zu­
pełnie niedwuznacznie sta­
nowisko tych krajów wyra­
ził premier Indii, Nehru, 
który w czasie parlamentar 
nej debaty nad polityką za­
graniczną pow:edz:ał: "W 
ciągu kilku ostatnich wie­
k.iw nieszczęściem Azji by­
ły nie tylko reżmy kf'ionial 
ne, lecz także fakt, że była 
ona terenem ",'o 'en rozpę­
tanych przez kraie nieazja­
tyckie. Chcielibyśmy, aby w 
Azji nie bylo już więcej wo 
jen rozpętanych przez pań­
stwa nieaziatyckie w imię 
ich własnych ceI6w". 

A więc jako ewentualny 
partner do przygotowania 
agresji na D;,lekim Wscho­
dzie, partner repre7entujecy 
coś sobą, pozostaje W;elka 
Brytania. I oto dochodzimy 
do zagadnienia tych poróż­
nień '''angielsko - amerykań­
skich, O których wspominał 

genewski korespondent 
"New York -Lrnes'. Docho­
dzimy do ~prawy, która zna 
lazla odbicie na łamach dzierlin'i 
ka amerykańskiego "New York 
Daily Mirror" w jakie wy­
mownym stwierdzeniu­
"nie uLga dziś wątpliv.ości, 
że W. Brytania nie jest już 
nadal sojusznikIem USA w 
pełnym tego słowa znacze­
niu", 

LEW (BRYTYJSKI) 
JEST OSTROŻNY 

Po zo" ta wmy ro zgoryczone 
mu dZ.;enn'karzowi amery­
kańskiemu l dpowi( dz alność 
za tak daleko idące sformu­
łowanie, a zastanówmy się 
nad przyczynami rozbieżno­
ści, znaidu,iących bardzo ja­
skrawe 'odbicie na łamach 
prasy. 

Sedno tych rozbieżności 
angielsko - amerykańskich 
trafnie naświetlił dziennik 
francuski "Liberation".­
Wskazał on, że dla Wiel­
kiei Brytanii kluczowym 
problemem jest utrzymanie 
.Iill';icj tAkiej spoistości Bryty.! 
skie i WspriJr'6tv I\~rorlów. 
Ido klórej na leżą m. in_ Ind; e 
i Pakistan), jest utrzym:nlie 
pewnych wpływów, jakie 
W. Brytania p'Jsiada po dziś 
dzień w Azji. Wielka Bry ta­
rtla żywotnie zainteresowa­
na ,iest w normalizacji sto­
sunków na Dalekim W.ocho­
dzie - pisze "Liberation" 
- pragnie ona, aby pokój 
otworzył jej wrota do han­
dlu z Dalekim Wschodem 1 

zapewnił w ten sposób rów­
nowagę ekonomiczną, od któ 
rej zależy jej niezawisłość. 
Jeśli chodzi o prasę amery­
ka óską, to reaguje ona na 
stanowisko Londynu miesza 
niną rozczarowania i wście 
kłości. Reaguje stwierdze­
niami tego typu, jak np. 
dZIennik "New York Herald 
Tribune", który w korespon 
dencji z Lendynu pisał: "O­
becny rozłam między Anglią 
a USA uważ<lil1Y jest tutaj za 
najbardziej poważny w dy­
p;oma tycznych stosunkach 
między obu krajami od cza­
su zakończenia drugiej woj­
ny światowej". 

. I znów pozostawmy dzien 
nikarzowi amerykańskiemu 
odpowiedzialność za tak mo 
cne sformułowanie. Tym 
bardziej, że wiadome jest, 
iż Waszyngton nie poniecha 
żadnych wysiłków, by wy­
wrzeć nacisk naAn~lię, jak 
to już chociażby os ta tnio 
zrobił prezydent Eisenho­
wer, dając do zrozumienia, 
że USA zdecydowane są 
przystąpić do realizacji 
swych planów. nie czekając 
na wynik konferencji genew 
skiej i nie oglądając się na 
Anglię. 

I PROWOKATORZY 
(A ZAI'lAZEM MORDERCY) 

Montowanie agresywnego 
bloku w Azji I pobrzękiwanie 
szabelką (mamy na myśli 
waszyngtońskie groźby In ter 
wencji w Indochinach) lo pro 
wokacje wielkiego kalibru, 
wymierzone w kierunku Ge 
newy. 

Do rzędu prowokacji zali­
CZYĆ równi .. *. należy wojow_~ 

nicze wystąpienia Li Syn 
mana, który raz po raz za­
powiada nowy "marsz na 
Północ". Zaliczyć należy pro 
wokacyjną defiladę amery­
kańskich wojsk w Korei po­
łudniowej - defiladę potra­
ktowaną jako demonstracja 
"siły". Nie sprzyjają także 
OSiągnięciu w Genewie po­
rozumienia podróże amery­
kańskich polityków i gene­
rałów po krajach Azji, ich 
konszachty z Czang Kai­
szekiem czy Li Syn manem. 
Nie sprzyjają takie posunię 
cia, jak zapowiedż wysyłki 
do Indochin przez rząd fran 
cuski nowych kontyngentów 
wojsk, jak dekrety mobili­
zacyjne, które wydaje ma­
rionetkowy "cesarz" Bao­
Dai. przebywający obecnie 
w francuskiej miejscowości 
kąpieliskowej Thonen-Ies­
Bains. 

Do jak ohydnych zbrodni, 
do jakiego zezwierzęcenia 
dojść mogą wrogowie poko­
ju, świadczy wyraźnie spra 
wa bombardowań drogi nr I 
41, prowadzącej do Hanoi. 
15 ciężko rannych Francu­
zów n;gdy już nie ujrzy swej 
s~onecznej ojczyzny. 

Dlaczego popełniona zosIa 
ła ta potworna zbrodnia? 
Dlatego, że wrogom pokoju 
potrzebna była jeszcze jed­
na prowokacja. 

Ale prowokacja nie jest 
br'onią slInych. Jest bronią 
słabych, Jest bronią tych, 
którzy wiedzą, jak, z kat­
dym dniem pogłębia się ich 
izolacja, jak z każdym dniem 
biorą w łeb ich plany. 

~adeusz Gumowskl 

południowej nie wprowadzo­
no żadnej reformy. która by 
odp:,wiadała interesom chło­

pów. 

Mi nister Nam Ir podkreś­
lił, że przes/ ło 50 proc. za­
kładów przemySłowych, któ­
re czynne były w Korei po­
łudniowej pr z( d Okupacją a­
merykańską zos'ało zamknię­
tych w roku 19'18. W związku 
z tym wzrcsło bcozrobocie, a 
stopa życiowa ro'Jolników i 
urzędników spadła. 

Należy do tego dodać ~ 
powiedział minister Nam Ir 
- że ludność Korei południo 
wej jest pozbawiona najele­
mcntarniejszych praw i swo­
bód demokratycznych. Dowio 
dły tego niezbicie ostatnie 
wybory w Korei południO­
wej. 

Oto prawdziwy obraz reżi· 
mu lisynmanowsklego - o­
świadczył minister Nam Ir. 
I ten właśnie reżim interwen 
ci amerykańscy i lisynma­
nowcy chcielI narzucić prze­
mocą Korei północnej. Nie 
udało im się to ,iednak i nie 
trudno zrozumieć,' że ludnosć 
Korei północnej, która wal­
cząc przeCiwko interwen~om 
broniła swych osiągnięć, ni e 
zgodzi się na narzucenie so­
bie reżimu llsynmanowskie­
go, ponieważ oznaczałoby to 
zwrócenie obszarnikom ziemi 
rozdaw'j chlopom, zwrócen'e 'I 

własności marionetkom oku­
pantów japońskich, które o­
grabiałY naród. oraz pozba­
wienie ludności Korei Pół-l 
nocnej jej priiw i swobód de-
mokr a tycznych. -

Przy ustalaniu spOS(lbów i 
zjednoczenia Korei i pokojo- \ 
wego uregu'owania problemu 
koreańskiego, a zv"laslcza I 

przy ustalaniu warunków po­
rozumienia w s(>rawie ko­
misji ogólnO-koreańskiej, nie 
wolno zapominać o odmien­
nej sytuac.ii istnie.iące.i w o­
bu częściach Korei. Trzeba 
pamiętać, że bez uwzględnie­
nia tego nie uda się OSiągnąć 
porozumienia możliwego do 
przyjęcia dla obu stron_ Ro­
zumie się samo przez się, że 
nie możemy zgodzie się na 
to, aby Korea południo'wa 
miała stanowisko uprzywile­
jowane w komis.ii i aby na­
rzucała Korei północne.i de- I 
cyzje dogcdne dla kliki Li I 
Syn mana. 

Propozycje wysunięte przez I 
delegacię Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej przewidują jE:dnocz'2sne 
przeprowadzenie wyborów za 
równo w północnej jak i po­
łudniowej części Korei. Je­
steśmy przekonani, że ogólno­
koreańskie zgromadzenie na­
rodowe, utworzone w wyniku 
demokratycznych wyborów 

będzie rzeczywiście reprezee 
to".'a10 cały naród koreań­
ski. 

Reprezen'atywny charak­
ter tego zgromadzenia będzie 
zapewniony dzięki utworze­
niu na całym obszarze Korei 
okręgów wyborczych o jedna 
kowej liczbie ludności i o 
jednakowf'i liczbie mandatów 
w przyszłym zgromadzeniu 
narodowym. Komisja ogólno­
koreańska ustali liczbę osób 
wybieraiących jednego depu­
towanego. Przy wyborach 
dq Najwyższego Zgromadze­
nlf! Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej obowiązuje zasada 
proporcjonalności. Tak więc, 
twierdzenia niektórych dele­
ga tów, że nasze propozycja 
dotyczące utworzenia ogólno­
koreańskiego zgromadzenia 
narodowego rzekomo odrzu­
cają zasadę proporcjonalno­
'ei, .ą pozbawione wszelkich 
podstaw. . 

Wielu delegatów mÓwiło 
tu o międzynarodowej kon­
troli nad wyborami w Korei. 
Należy przede wszystkim 
podkreślić. że nie wolno nam 
nie uwzględniać specyficznej 
sytuacji, w jakie; znalazł sią 
naród koreański wskutek o­
krutnej wojny, która przez 
trzy la~a trwała między pół­
nocną a południową części~ 
kra.iu. Wskutek tej wojny 
wzrosło napięcie w stosun­
kach między obu częściami 
kraju. co stworzyło dodatko­
we trudności dla zjednocze­
nia narodu. Obecnie. mimo z. 
warcia rozejmu. wiele jesz­
cze pozostaje do zrobienia, 
zanim przywrócone będzie 
pokojowe życie i zanim skut­
ki wojny będą ostatecznie u­
sunięte. Trzeba wiec ułatwi6 
zadanie komisji ogólno-kore-
3I1skie.i i dopomóc .iej w prze 
prowadzeniu wyborów w ca­
łej Korei i dlatego też de­
legac.ia Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
wyraża zgcdę na propozycję 
delegacji Chińskiej Republi­
ki Ludowej w sprawie utwo­
rzenia komisji nadzorczej 
państw neutralnych. która 
sprawowałaby kontrolę nad 
wYborami. 
Jednakże zgadzając się na 

to zakładamy, że ta kontrola 
międzynarodowa nie naruszy 
podstawowej zasady naszych 
propozycji, aby nie było in­
gerencji Obcych państw w w. 
wnętrzne sprawy Korei, któ­
re muszą być uregulowane 
przez samych Koreańczyków. 

W zakończeniu niech mi 
wolno będzie wyrazić, przeko 
nanie, że niniejsza konferen 
eja rozważy bezstronnie na­
sze propozycje i znajdzie dro 
gę umożliwiającą pokojowe 
uregulowanie problemu kore­
ańskiego w Interesie narodll 
koreańskiego. 

Z kraju i ze świala 
PRZYGOTOWANIA DO "DNI OSWlATY, KSIĄZKI r Pi{ASY'" 

W ARSZAW A_ Z całego kraju I kI! Prasy". Poszczególne or&.a-
napływają meldunki o Inten- nlzacje społeczne, placówki kul-
sywnych przygotowanIach do tura In e, zaklady pracy ! Insty-
rozpoczynających S}ę, 30 bm, tr~- tucje opracowują bogaty pro-
dycyjnych "Dni 0,w1aty, Ksląz- I gram Imprez ! obchodów. 

RZĄD EGIPSKI NIE CHCE ZEZWOLIC NA - PRZELOT NAD 
TERYTORIUM EGIPTU SAMOLOTOW AMERYKA..'l/SKICH 

LONDYN_ Jak donoszą dzIen­
niki egipskIe "Al GUlnh'Jr!a" 
! "Akhbar Al Yom", rząd egip­
sld wyda! zakaz przelotu nad 
terytorIum Egiptu samolotów a­
merykańskich przewoiących 
wOj"ka I broń dla armII fran­
CUSkiej w Indochinach_ 

Przed mIesiącem zwrócono się 
do rządu egipSkiego z prośbą, 

aby zezwolił na przelot nad tery_ 
torium EgIptu samolotów aro .. 
.rykańskich Udających się do In.­
dochIn, Jednakże prośba ta, _ 
jak pIsze prasa, "zostala stanow­
czo odrzucona". 

Jak podają dzIennIki, odpo-
wIedz! udzIelił osob!ścle premIer 
Egiptu Naser. 

RUCH STRAJKOWY WE WŁOSZECH 

RZYM, Masy pracujące Włoch 
w dalszym ciągu prowadzą upa: 
czywą \~alkę o poprawę 
warunków bytu, Jak dono-
s! dziennIk "Unita". dzie-
siątld tysięcy hutników I me-
tAlowców w MediolanIe pro-
klamowało 20 maja straJk, Stra) 
kujący zorganIzowali demon­
stracJę, którą pol1cja usiłowała 
rozpędzić. Wielu uCllestników 
demonstracji zostało rannych, 
jednakże strajkujący udali się 
przed gmach zr~szenla przemy­
słowców I zorganizowali wiec, 
Strajk0wall równIeż hutnicy I 
metalowoy z prowincjI Hedlo­
lano W w!clu zakładach pracy 

,przedsIębIorcy byli zmuszeni 
pÓjść na us~ępst\\'a wobec ro­
botników_ 

NOWA INTERPELACJA 
W ZGROMADZENIU 

NARODOWYM 
PARYZ_ Deputowany do Zgro­

madzenIa Narodowego PIerre 
Meunler (zwIązek republikanów 
postępowych) zgłosił następuJ~­
cą InterpelaCję pod adresem rzą 
d~: "Czym kierował się mln. 
Bldault pOdejmUjąc z pomInIę­
ciem naszych sojusznIków br,.. 
tYJsklch I wbrew Ich opinll, ro. 
wanla z rządem USA? . 

(PAP), 



Z zagadnień produkcji óbocznej Notathi Z ostatnie} podróży 

glinicl,iei Fabryce Maszyn 
Byłem niedawno w powie 

cie gorlickim. Zajrzałem do 
kilkunastu miejscowości i 
przy okazji posłuchałem, na 
co ludzie na ,; ba rdz o ej na;' ze­
kają. Powodów do narzeka­
nia mają sporo, a n e zaw­
sze instytucje, w k :órych 
kompetencji leży usunięcie 
ludzkich bolączek, znajdu.; ą 
na to czas i spo;,:obność. Tą 
drogą przypomnę więc im o 
paru sprawach do załatwie­
nia. 

t Zaloga FabrykI Maszyn w Gllniku Mariampolsklm była Jedną z pIerwszych w naszym woJe­
wództwie, która w odpowlępzl na wytyczne IX Plenum KC podjęla zobowIązanIe rozpoczęcia pro­
dukcjI artykułów poszukiwanycb przez ludność, a trudnych do nabycIa. ZobowIązanIa te przewIdy­
wały uruchomIenIe produkcjI na potrze by konsumentów ośmIu ' rOdzajów artykułów: babek do kos, 
motyk, 051 I tuleI do wozów, raI na kola, płyt kuchennych, rusztów oraz oszczędnoścIowych ple· 
cyków gazowych. 

technicznego lnt. Karlica, 
mOlC dokonać przewrotu w 
prymitywnej t~chnice wier­
ceaia stud,len i oddać przE'Z 
to ogrcmne usługi w ' dal­
szym rozwoju gospodarki 
hedowianej i roślinnej. Pra 
ce z\'nązane z przygotowa­
niem tak potrzEbnego dla na 
szego rolnictwa urzf\dz nia 
wykonywane są jednak poza 
p1anem produkcyjn ' m fabry 
ki, co nie \\plywa na ich 
pr zyspieszenie. 

Od daty podjęcia tych zo­
bowiązan (listopad 1953 r.J 
oraz dodatkowych na czeŚĆ 
II Zjazdu w styczniu br., mi 
ja już okres kilkumies : ęczny 
i będzie na czasie zadanie I 
sobie pytania, jak w tym o­
kresie produkcja uboczna I 
Fabryki Maszyn wpływała I 
na polepszenie zaopatrzen 'a i 
ludności w wymienione afty I 
kuły. Spróbujemy więc do­
konać pewnego bilansu, w 
którym najważniejszą pozy­
cją będzie oczywiście ilość 
rozprowadzonych już arty­
kułów. 

Jak wynika z dokumentów 
przygotowanych dla Wydz ia. 
łu Handlu WRN, gorlicki j 
PZGS .. Samopomoc Chłop-I 
ska" - bo Jemu została pr zYI 
dzielona cała produkcja ubo 
czna zakładu - otrzymał ' w 
wyniku reali zacji zobowią­
zań załogi 53 sztuki raf do 
1k6ł', 38 osi do wozów i 96 
rusztów kuchennych. Z cytr II 
tych wynika dość !asno, że 
jak dotąd produkc'a ta nie 
mogła mleć żadnego poważ­
nle,iszego wpływu na lepsze 
zaopatrzenie iii ci r. ()<:r I \\,; e! ­
sklej powiatu gor l'ckiego w I 
te artykuły i n~dal jest ich 
brak w sklepach. 

Ta uboga pozycja wypro­
dukowanych i rozprowadzo­
nych artykuł6w nasuwa dal­
sze pytanie: jakie są obecne 
plany Fabryki Maslyn w 
rozwoju produkcji ubocznej 
:I lepszym nasycen iu gorlic­
kich sklep6w "Samopom0cy 
Chłopskiej" w artykuły dla 
wsi? 

Na rok bldący pnewl"7.lana 
została produkcja: 6.000 kg płyt 

kuchennych, 2.040 kI\' rusztó w, 
2.046 kg motyk oraz 3.000 kg osi 
do wozów. W zestaw.lenlu tym 
u wldac7.nla się przede wszyst­
kIm szczupłość asortymentu wy­
rob6w, zwłaszcza w porównaniu 
do zaplanowanych w ub. roku , 
a szczupłość tę poglębla ,leszcze 
odrzucenie pozycji osI "0 wo­
zów, nie zatwIerdzonych <lo pro 
dukcJI przez Centralny Zarz'l" 
tej fabryki. 

Ostatecznie więc plan pro 
~ukcji ubocznej obe.imuje ty1 

ko tr-zy artykuły. w tym wy 
rób pł y t kuchennych i rusz-I 
tó w przypada wyłącznie na' I 
r,dlC'wnię a tylko obróbka i 
wykończenie motyk odbY 'A a 
się w innych dzi;1łach fabry I 
ki. Jest to w porównaniu do I 
[Y,oi:L wości produkcy jnych za; 
kJ3'1\1 ba , dzo niski plan i! 
biorąc pcd uwagę potrzeby I 
naszego roJnictv/a towarzy-, 
oze z F<1bryki Ma:.zyn w Gli I' 

nilm Mariampolskim winni 
pomyśleć o możliwie szyb- I 
kim zastąpieniu produkcji I 
o~i do wozów innymi potrze 
bnymi artykułami. 

Do t8kich poszukiwanych I 
przez chłó., pów artykułów na 
J eżą m. in. noże do siecz-
k~rń bE,'bn owych, Siekiery 
typu p!'?cmy sk'('go (z os-

typu urządzeń do wiercE'nia 
studzien w państwowych i 
spółdzielczych gospodar­
stwach rolnych. W związku 
7. uchwałami II Zjazdu Par­
ti i o zapewnieniu niezbęd­
nych środ'<ów dla zwiększe­
nia produkcji roln"j, spra wa 
ta stała się obecn :e ni€zmil-r 
nie aktualn'l. łin~dv ro,viem 
rozumie jak potrzebną jest 
woda w gospodarstwie rol­
nym, a w niektórych okrę­
gach - szczególnie poznań­
skim I szczecitl5kim - uzy­
skanie jej przY braku rozwi 
nlętej sieci studzi en związa 
ne jest z dużymi trudnościa-, 

mi. ' I' Nowy typ urządzenia, kt6 
re jest wynalazkiem dyr. 

Aby więc przyspieszyć wy 
kO!1dnle prototypu nO'Nego 
urządz't'nia do wiercenia I 
&tudzien, Centrainy Zarząd 
Wodnych Melieracji w War­
szawie - na którego zlece­
nie urządzenie to jest wy­
konywane - winien posta­
rać się o przyspieszenie ro 
bót :I ujęcie Ich w plan ' e 
produkcyinym Fabryki Ma­
SZYli w Gliniku Mariampol-
skim. I 

J. P-w. 

• Chłopi z gromady Wy-
sowa np. śmiej'} się w kuł ~ k I 
z gminnego instrukiora 
PZMkc?. w Uściu Gorl'ridm 
- Cenkiera_ Tenże Cen~d er I 
wykazał, że 27 z nich ła:e­

ga z dostawami 1T'1€ka. z e-I 
chała komisja z powiatu , 
sprawdziła kwity ; przy o-I 
kazji wylazło szydło z wor-I 
ka - zalega nie 27, a 1 i 
nie na kilkanaście tys 'ęcy I 
litrów, a na kilkadziesiąt. 

Na .1gorzej na tym chyba 
wYfżF:dl M. OkIJrma. W tam 
tym r aku 1a pon il clpl:;'1o we 
dostawy mleka (114 litrów) 

trzem około 12 cm), tuleje 
do wozów oraz łCitwe do wy 
konania plugi obracr\lne. Po­
nieważ obrcny c 'ężar pro­
dukcji ubocz nej zlokali ,-owa 

Na;bliź!fijzy przy;aciel • l doradca - * 
ny został głó,,-nie w odlew- Jes~eśmy w dużym zakład:;:!e produkcyjnym 
ni Fabryki Maszyn, z a1'1y- w WSK Rzeszów. Grupa agitator6w, jilk mo­
kulów t.ych należałoby prze- żna się dowiedzieć w komitecie zakładowym, 
de wszysfkim wybra~ nada- liczyła aL , Zreszta to nieważne, w kaidym 
jace ~i(' do prodllkcji w wy- wydziale Jest kUku, 
c1:( ' ?18ch mechanicz'1ych, po- Zeszyty kontro:ne agitatorów. zebrane wła­
siada'"c·.' ch nie w;,korzysta- śnie dla oreny Ich pracy w akcJI l-m;;lrlwf!o.:, 
ne j·?:'7.cze re7f',wy w urzą- układają się na l) iurku se!{):"tarza w pokaźną 
dze niach ; parku maszyno- piramidę, Toteż nas, którzy pOSl31'(;V/lliśm" 
v'ym. I poznać choćby agitatorów jednej zmiany. cZ.e-

Do phH~U produkcji ubocz. ka, 6011dna.·węd:ów~a .po {)~ętrach, hala~h, wy­
ncj r,a rok LI€ŻClCY można i dZIałach. A WIęC Idz:emy, .. 
mie' jeszczE; jl'dną istotną' ZAUFANIE CHODZI RÓŻNYMI DROGAMI 
U Wbg<; - nic .lest on wyko- . 
n?wanv rytn.JC'znie. Swiad- - Najważniejsze j najtrudnieisze to zdo· 
czy o tym far:r, że w I kwar być zaufanie załogi. Bez tego ani rusz -
,ale go :'lic!ci PZGS nie 0- I stwirrdza tow. Stdan Kdisiak agitator z w y­
tl-zym~ :, eszcze z planu na I dz~ału tow. Tuszyńskiego, jednocześnie przo· 
rok 1954 żadnych 7,aplanowa dUJący ślusarz. 
nych wyr GfJów a do dn'a I Ale Jak Je zdobyć? A wła~clwle Jak na nIe 
d7. isicjsze~o nie otrzymał. zasłużyć? 
i"kżc 7.ar; lanowanych do I Ważne tu jest, aby agitator nie przeszedł 
produkcji na II kwnrtał 60 oboiGtnie 'l.vob2c żadnej ludzkiej sprawy, ludz­
płyt kuchennych, 200 rusz- kiej bolączki czy krzywdy. Zebv troska o czlo­
[{'w \. GI\~ n10t vk:' f\I'l('L-O":Ą- wieka hyła jego troską n '1 czelną. A wyrażać 
nie zal~g'o ści 'i szyhkie do~ się ona może bardzo różnie. 
st ar czeni e tych wYlobów Tow, Zółtowskl Czesław. agitator z WSH Rze 
,,- si gorlick iej winno wiec SZ0W zdobył "oble np . zaufanie wyd7.laluprzez 
być sprawą honoru załogi. zorganizowanie szkolenia za wodowe~o kobiet. 

Z zagadnieniami produk­
cii ubocznei Fabryki Ma­
szYn w GJ iniku Mariampol­
fkim wią7.C? się sp r awa wy­
;:ons n;a - poza planem pro­
d.lk.:::;jnym zakładu - proto 

To oni. agitatorzy z S;mowagu i 'WSK, 
z kr.ośnieńskiej "Lnianki" i hu t y Stalowa Wo­
la kształ~u~ą wśród załogi newy, s('c ja:istycz ­
ny stosunek cło l'rary. Spr;;w\r:.ią. Ż~ Ich II' v<. I ­
łek produkcy'ny jest świadomy, że i C/,!O war­
tość wyraża si ę nie tylko w iednostkilch mia­
ry i wagi, n je t.ylko w tonach stali i metrach 
tkaniny, ale przede wszystkim w ros·· ' ącej I 
świadomości politycznej. Sprawiają, że coraz 
więcej ludzi w Polsce rOZ'..lmie. że ich praca 
- to wkład w d~ieło umocnienia ojczyzny, 
utrw;J.l enla r o"·';,)"· 'T ' ) " I', .. lI:.troju, w k~()I'~' m 

dobro c7.łowl-eka Jrst c1ol)rem ni'!lwiC'ks l ~'m. Że 
COrał. więcej lud~1 wid l l w swe.! ;:rncy n~Jkró t 
szą i najpewniejszą drogę do uczynienia swo-
jego życia bogatszym, kulturalniejszym. ! 

To im. przodującym agitatorom, zawdzie-\ 
czaćna:eży to, że w 7.yciu wielu naszych nal­
lepszych ludzi przychodzi dzir-:ń, w którym I 
zdają sobie sprawę z tego, że ich miejsce jest 
w czołowym oddziale klasy rObotnicze,l, w 
szeregach partii. To im zawdzięc zać należy 
w duże; mierz", że wb rew perfidnym 
WRN-owskim zakusom, z dnia na dzień zacie · 1 
ś!1la się spÓ~nla mlasta zoe wsla, że co:"<1.z 1('- i 
pIej pr?cują nasze robotnicze ekipy łączneści I 
ze wsią. . J 

NIEZNANY AGITATOR I 

Kor'czy n ie i noczei 

w wyniku k~órego wiele kobiet a m. In. Ki· 
slelewska, Wierzchołek. pracują dziś na bar· 
dziej odpowiedzialnych stanowiskach I znacz· 
n:e więcej zarabiaJą, Aa!l'ltalor Zygmunt Svno­
wiec załatwił już wielu robotnikom różne 
sprawy bytowe, lubi rozmawiać z ludźmi, 
którzy chętnie zwracają się do niego. Opowia­
dano mi takźe o pewnym agita~orze. który 
,.zdobył" sobie załogę solidnym ... zwymyśla­
niem robotnika pracującego przy palniku bzz 
szkieł ochronnych. 

Doświadczenia dziesięciu lat Polski Ludo­
wej, doświadczenia wielu wielkich politycz­
nych akcji niezbicie wykazały ogromt"ą siłę 
i skuteczność agitacji. I dziś chyba można za­
ryzykować twierdzenie, że gdyby wszyscy 
nasi agitatorzy byli dobrymi agitatorilmi, to 
nasze wszyst.kie osiągnięcia w rozwoju pr ze­
mysłu, podnoszeniu stopy życiowej, przekształ 
caniu psychiki ludzkiej - byłyby jeszcze 
większe niż są. 

Dzisiejsza Spółdzieln;a J 
Przemysłu Ludowego i Ar-! 
tystycznego ,:rowar],y st.wo, I 
Tkaczy" w KorczynIe, Je s; 
najstarszym zakładem prll­
cy na terenie powiatu kI oś I 
nieńskiego, założonym w ro 
ku 1882. W tym cza s e p,m,,- I 
szyła się tu przysłowiowa 
.. nędza galicyjska", gdyż 
rząd austriacki n ie dbał o 
rozw6j przemysłu w tym za 
borze. Tkacze korczyńsc.:y 
założyli wówczas szkołę tka 
cką, w której szkolono licz­
nych chałupników wyrabia­
jących przeważnie płótna 
lniane z t.:praw:anego prz z 
chłopów I nt.:. Wyroby kor­
CZYI1,kip jak obrusy, p', ze­
ścieradła , r ~czniki Eł ynęły z 
dobrego wykonania. 

Gdy szkołę tkocką przen 'e 
ski'lo do Kroena, w Ko. czy 
n 'e pozostali tkacze p .' o·}'a ­
dzący swe warsztaty chnlu­
pnic:!e, mając za si.'dzibę bu 
dynek. \V którym dziś mip.­
ści się spó:dzielnia. Lic7.y 
ona obecnie 241 członków, 
s!mpiając wszystkich tka­
czy z terenu gminy. Wyra­
biane są tu tkaniny wc!nia­
ne. bawełniane i jedwabne. 

Dawniej tkacze - chalup­
nk! z.nuszeni byli do wyra 
biania płócien we ' ,,'łasnym 
zakresie, tzn. sami szpula I i 
nici, sami je farbowali itd. 
a obecnie spółdzielnia posia 
da własną farbiarnię i wła­
sną gremplarnię, gdzie grem 
pluje się nie tylko dla spół­
dzielni, ale i dla potrzeb <:11 
lego powiatu a na\1 et woj -
wództwa. Spółdzielnia ma 
t,ikie własny sklep, w któ­
rym sprzedaje swe wyro­
by. 

Ręczna praca tkaczy Kroś­
niell skich zastępowana zo­
~ta.ie w coraz to· większym 
sltJpniu przez m<lszynową. 

- Bez zaufa,n: . anI rusz - miał rację nasz 
agitator. To ono ułatwia mu pracę. otwiera 
ludzkie serca. wytwarza atmosferę przyjaciel­
skiej szczerości. Pozwala poznać ludzkie klo· 
poty i wątpliwości. 

SiJóldzielnia corocznie uzu 
pe)nia s wój sprzęt i park BO WĄTPLIWOSCI SĄ 
mnszynowy, a w 1953 roku Nie jest dobrym agitatorem ten. kto cheł-
zakupiła 6 nowych silników pliwie utrzymuje : - U mnie na wydziale wąt­
elektryczny~h, ~ nowych kro pliwości nie ma. 
Slt'n sz~roklc::h, I 9, sztuk re-, Ani ten, klo przylepia tywym ludziom różo­
g~latorow._ Społdzlelma po- wą ety'tietę ,.wszystko wiedzących i nigdy 
sl~da takze własny samo- nie wątpiących". . 
choro (,H;za ro~y ~o przcwo- Zeby Jednak egUator mógł odpowl.edzieć na 
zenla., su.ro\\ca I gotowych każde pytanie, r,"<1 być do tego odpowiednio 
malellałow oraz przędzy. uzbrojony politycznie. 

Do nai] 0pszych pracowni- W tym celu musi się ~~ale uczyć. stale po· 
ków piodukujący ch tkaniny głębiać swą wiedzę. podnosić poziom ideoIo­
należą. ob_ J, Kaczor, Sto giczny. S7kolenie partyjne i samokształcenie, 
Pra jzncr, J. Moskal, J. Fół- sys<tematyczne śledzenie prasy I czytanie lite­
chłopek, Fr. Gazda. W. Wo- ratury pięknej - to żelazne warunki. bez kt6-
;arczyk, P _ Urbanek i wielu rych spełnlen1'l nie mote być mowy o owoc­
innych_ Do uzyskania osiąg- nej pracy agErcyinej. 
mq<: \V pracy ~póldzielni W pracy agitatora trzeba nie tylko wie­
p rzy cz ynia się systematycz dzieć co mówić. ale i jak m6wić. Tę głęboką 
ne szkolenie pracowników, prawdę lapidarnie wyjaśniła mi tow. Broni· 
oraz współzawodnictwo, w sława Konior, agitator z huty Stalowa Woja: 
którym bier ze udział 60 pro- - Gdyby z mle.ls<.:<l wyJechać z wle!'; il mo­
Cf:nt zillogi. Wytyczn m i pr,d wą problemową, taką, jak ~o u nas mówią 
s ~u wow;; m dąi:cniem spół- ,na ba zie i na zrębie", to - koniec. Ludzie 
dzidni "Tov.-arzystwa Tka- tego nie lubią. 
czy" \Ii Korrzyni,e jest ni~ I dalej tłumaczyła: 
tylko produkcja tkanin po- - Tu trzeba inaczej. Ot, tak po prostu spy-
WS7..echnp"0 ~vtl<tl, Clle r0w- tać tego czy +-<Ul1tego, co myślisz o tej Gene­
n ież prod:l\;c,ia tk<>nin 07do- wie, dogadają się? Jeden powie trochę. drugi 
'my ch. dek"racyjnych i ar- trochę, trzeci też coś dorzuci. I robi się dy-
tyEtycznyc·o. skusja, jak się patrzy. Ten ma takie wątpli-

., . wości, tam~en inne. Doskonała okaz,la, żeby 
Z a łoga sPQłdzl~lnl pr~cuJe . zajrzeć do gazety, przeczytać, zobaczyć ,czar­

pod hasł,~~:,,?ZIŚ ,?ędzlemy I no na białym". Doskonała okazja. żeby i sam 
pr~cowac ef"\':J am.zeh. ~:czo agitator coś powiedział, wyjaśnił. co .trzeba 
r<lJ' ~utl o l..plej mI dZ1S • - wytłumaczył. Tak postępują rówmez tow. 
R€allZacJa tego hasła pomo- Cirko, tow. Bator i inni agitatorzy z WSK 
ze 7,ałod z e ~ II kwartale Rzeszów. 
br. C'~;<)gnc.ć Jeszcze \1-yZSZ[j ROZLEGŁA JAK ZYCIE 
jakość wyr,abianych tkanin. 

Mamy już wspaniałą kadrę agitatorów par­
Franciszek PółChłoiJek tyjnych. Wielki jest ich wkład w nasze co-

koresp. dzienne osiągnięcia. 

Niestety, ~ak nie jest. Wciąż !eszcze np. mo 
źna - jak mnie się to właśnie zdarzyło 
spotkać robotnika, I to ni ejednego, którv n'l 
zapytanie: - Kto u was jest agi~atorem? -
odpowie: 

- Agitatorem? Zaraz. zaraz .. _ chwileczkę ... 
Potem następuje chwila kłopotliwego milcze­
nia, zapytany z natężeniem marszcząc bnvl , 
szuka czegoś w pamięci, by wJ>t.<;zcie z de~er­
minacją machnąć ręką i wyznać: - Wiecie, 
tak po prawdzie. to nie wiem. 

To głębokie "incognito" daje .iuż samo przez 
się niezłe wyobraż2nie o dziah.llności same­
go agitatora. Albo ściŚlej - o braku jej. 

Gdzieś, kiedyś zrobiono go nierozważnie 
agitatorem, od tego czasu figuruje na liście 
zakładowej grupy agitCltorów. ale w prakty­
ce - nie "ujawnia się". 

Wydaje ·to jednocześnie złe świadectwo 
miejscowej organizacji partyjnej . a także ko­
mltetoWoI zakładowemu, złe ~wladectwo do­
borowi agitatorów i pracy z nimi. Swiadczy I 
po prostu o niedocenianiu roli agitacji. 

A WNIOSKI? 

Długo można by wyliczać OSiągnięcia i błę­
dy naszej agitacji. Zawsze jednak do : dziemy 
do tych samych - wielokrotnie pr<lktyką po-

, twierdzonych wnioskÓ\\'. Tylko tam. gdzie or­
ganizacja i instancje par',y jne w pełni zdają 
sobie sprawę z roli agitacji, agitatorzy stają 
się prawdziwymi przywódcami politycznymi 
załogi. I na odwrót, tam gd7.ie same organiza­
cje i instancje partyjne podchodzą do agitacji 
w sposób tylko formalny,. tam, ćhociaż są 
nawet listy agitatorów, nie ma prawdziwej 
partyjnej agi tacji. 
Cóż t? j~~nak znaczy w prakt'yce df)ceniać 

rolę agItaCJI? Oznacza to powIerzać funkcje 
agitatorów najlepszym, najbardziej u:lwiado­
mionym I najbardziej bojowym (owarzyszem, 
systematycznie pracować Z nimi, szkolić ich 
i na )oieżąco instruować, a jtdnocześnie kon­
trolować wyniki ich pracy i 'krytycznie je oce­
niać. Tylko w takich warunkach agitacja sta­
nie się niezastąpionym orężem w walce 
o świadomość mas. 

dostał premię i dyplom. Cie 
szył się, że przoóownikiem 
w gromadzie został, a tu ni 
z tego ni z owego zamiesz­
czono go na liŚCie zalegajq­
cych i Lo z zah;glością 319 
liLrÓw. WJ'tlumaLzył się, że 
nie zalega, ale naklął ile 
wlezie na taki bałagan. A 
że o takich samych wypad­
hach opowiadają chłopi z In 
nych grom~ d , w.,r lo przy o­
kaz) pod~unąć PZIVllecz. 
w Gorbcach m, ły wniosek 
racjonalizatorski - by wre 
szcie zdobył się na lik ,I· ida­
c,;ę ba.laganu w kartotekach 
instruktorów PZMlecz. w 
gminach. 

• Skoro już jest. m przy 
obow,ązh"wjch dostawach, 
przytoczę inną spr a wę z tej 
samej dzkdziny. W gminie 
Łużna spo:'o chłopów zah ga 
z dostawami żywca. Np. pal 
cami wytykają już takiego 
Jana Cetnarowicza ze Sta­
szkówki, który zalega z do­
stawą 155 kg żywca, albo 
Stefana Gabua z Łużnej, 
który też ma 113 kg zaległo 
~cj. Chlopi widzą opornych, 
ale Prezydium GHr.; i dele­
ga iura lVJS-u w Luż.nej n :e 
chcą Jakoś ich d,' strz . c. Stąd 
też łatwo spekulantom obo­
wiązkowe dostawy lekcewa 
żyć i s t~td gorlickie gospo- · 
dynie nI e zawsze zna:du : ą 
Vi skl2p<lch pełny W J bór \Vę 
dlin i mięsa . 

• Niemało zmartwienia 
mają za lO pracuwn;cy ze­
społu PGR S .ary. W stycz­
niu bl'. zespół wszedł w 
skł a d Centro111lego Za: ządu 
Hodowli Zarodo"ej. Ale że 
Ów Zarząd j t' st aż w War­
sza wie, a od Warsza wy do 
Siar jest sporo kilometrów, 
zLspól PGR nie otrzymał od 
tego ostatniego spodziewa­
nej opieki. Ba, nawet najko 
nieczniejszych części zamitn 
nych do remontów maszYn 
Cen!ralny Zarząd do 'zespu­
łu nie dostarczył. Za to za­
wiadomił zespół, że w czę­
ści zamienne zostaniezao-
patrzony przez dyrekc .: ę 
Z,itdnoczenia PGR Sanok. 
Ta znów ze swej strony do 
żadnej opieki nad Siarami 
się nie poczuwa i w ten spo 
sób zespół jak się to popu­
brnie mó wi zos ta ł wystry­
d1l11ęty na dudk ?. 

Pracownicy zespołu chcie­
liby wres zcie się dowie­
dzieć, kiedy doczekają S i ę 
prawdziwej opieki. Sam za­
nC'zyt nai e': e'lia do gospo­
dC\rstw CZHZ nic im dotąd 
prócz kłopotów nie daje. 

• Jeszcze jedno mn;e 
uderzyło \V PGR Siary 
nnledbane klomby, i kwiet­
niki przed budynk iem admi­
nistracyjn) m. Jak się do­
wiedzi ał em 18 pracowników 
biuro-,vych dyrekcji zespołu 

zvbo·wi:V:ało si~. pl'!ed l ma­
ja. doprowarlzić je do po­
r z<]dku, Co z tego, że pod­
jęli zebowiązania, jak ich 
nie wykonali. Mała rzecz, a 
wstyd i niezbyt dodatnie 
świadectwo wystaw ,a pra­
cownikom um~ słowym PGR 
w Siarach. 

• No i na koniec przy­
pomnę je~' zcze o jE' dn ' j spra 
wie - o ziemniakach do 
sad zenia. Co pra·: da sadze­
nie 'ma się j uż ku końcowi, 
<lle sprawa sadzeniaków 
przysparza niema.ło kłopo­

tów chlopom z gorlickiego. 
Brak zdrowych ziemniaków 
zmusza ich do kupowania 
~Dr.l z eniakÓw na rynku i tam 
płacą za nie po 140 zł za 
100 kg_ Tymczas em w GS­
ach są kw ~' lifikow ane s adze 
niaki po 82 zł za k\\ intal, 
ale chł opi ;ch nie wykupu'ą, 
bo [JO p; er \\'sze nie zawsze 
o nic)1 wiedzą, a po drugie 
nie ma'ą jeszcze przelwna­
nia do nowych odmian. Na 
to ~est 5edra rada - więcej 
troski trzęra poświecić roz 
pro l'." Cld zi" n iu kW<lli fikowa­
nych s::dz(niaków i ·. · . · ięcej 
obrotności trzeba mi"ć przy 
tym. A to już chyba należy . 
do słu ~by '-o:nej i do praco­
wników es-ów. 

N e o wszystkich spra­
'xach z gorl'ickicgo tutaj 
pr7.ypomniaiem, Wybrałem 
tylko niek tóre i te przeka­
zuię zainteresowany m insty 
tucjom do Z<lł8twim i a. by 
wh;cej ludzie na terenie po­
wiatu na nie nie n~zeka1i. 

sad. 



Węgry 
lnglia 

1:1 (3:0) : ~. _______________ i 

SrJ:wajcaria - U-rugwaJ 3:3 
{ł:ł). 

WIedeń - praga 2:0 (1:'0). 

Puchar Polski 
ćwiertii naly 

'G\i\.·ard1a Kraków .-.. G6r­
Ii~ By t'Oln '2:0 (2 :O). 

snl S'O'S'ilowieb -- Górnik 
'aadHft2:0 (2:0). 

Gwardia Warszaw.- Bu­
dowlani Chorzów 4:1 ":0). 

CWKS - Gwardia Ki-elce 
':0 (5:0). 

Gór-r , .. Wałbrzych - Budo 
wlani (j"' le 2:0 (1:0). 
Włekniar~ Kraków - Ko­

lejarz Warszawa 2,:0 (0:0). 

f/imiR3c,e siatKarZY KlIleiarza 
przłd OgÓlnopolską Soartakiadą 

w Przemyślu odbyl się 3 
dniowy turniej siiltkarzyKole' 
Ja rza okręgów opo'lskie~o kril' 
l<owskiego. s[~linogrod ~: ldego i 
rzeszowskiego. Województwo 
TZe~zowskie reprezentowane by 
lo przez drużynę przemys·ką· 

A. oto wyniki techniczne: O· 
pole - Kraków 3: I (15:9, 15: lO. 
12:15, 15: 12). Rzeszów·Stillino. 
gród 3: I( 15: 12, li: 15, 13.:l5. 
J8:16). Kraków - Stalin0grolj 
3:1 (15.:13. 15:10, 12:15, I.S:8). 
Rz-eszow ~ Opo,le 3:2 (15:1:!, 
9:15,6:15, 15:4, 16:14). 

Rzeszciw - Kraków O:'~ 
(4:15, 12: 15. \1:15), Stalin,) 
gród - Opole 0:3 '(3 : 15, 9: 15 . . 
12: 15). 

W ostatecznej punk1;1cji 
t'ierwsze mi~jsc~ zaję'lo Op(lle 
przed Kra kowern, Rzeszowem 
I Stalihogrodem. 

J,1łsł1zustwa. wol. rZBSzowskiegb 
W piłce ręcznej 

Spójnia Prze\vorsk - LZS 
2urawica 11:1 

łI pUChar WKKF w szermiłrce 
STAL RZESZOW 

SKS KRosNO 6:0 
Floret kobiet - 2:0 dld sta I i, 

floret mężczyzń 7:2 clij St311 
i szabla 5:4 dla Stali. 

'" '" >I< SP'OJNIA Ił.ZESZOW -
WLOKNIARZ KROSNO 5:1 
Floret kobiet - 2:2, flore~ 

mężczyzn 7:2 i szabla 7:2 d:a 
Spójni. 

MISTRZOSTWA 
JUNiORÓW 

W Plł.CF. NO~NEJ 
Budo\vl~ni Rzeszów - LZS 

Przybyszówka 1:3 (0:3) 
Gwardia Rzeszów ~ St~1 

St~\owa Wola 1:2 (1:1) 
Ogniwo Rzeszów - ' stil I 

Mielec [:0 (0:0) 
Spójnia ~zeszów - Zryw 

Rzeszów 2:0 (0:0) I 
Kolejarz .Rzeszów - SIal 

Rzeszów 3:3 (1:1) 

KLASA A 
GRl'PA [ 
Gwarclia Przemyśl - Og~i 

\\'0 Nisko 3:0 (2:0) 
Kol~jarz R01.\Vildów - Spój 

nia tańcut 4:4 (2: I) 
Budowlani Ib Przemyśl 

Stal Mie~ec 0:5 (0:2) . 
LZS Zutawica Stal Ib 

Sta 10\Va Wola 2: 1 (I :0) 
Kolejarz ib Przemyśl 

SpójnIa lb Jaroslaw Ul (1 :0) 
Kolejarz Jarosław - Sp-ól' 

tlili Dębica 3:2 (2:2) 
1'~ELA 

~Hal Mielec '7 U ~1:3 
8po,lnia Mńe\It 7 13 ~9:9 
LZS ~urllwica 7 11 15:9 
Koleja·rz Rozw. 7 9 20:18 
Btal ł B SI. Wola 7 S 15:11 
Kolejarz 1 B Prz. 7 5 6:9 
Spójnia Dębica '7 51MB 
Gwardia I'rzem. i 4 l'l:B 
Ogniwo Nisko '7 4 1():20 
D. udon;l. I'B Przem. '7 ~ ln:lo,, 
SpójnIa IIł Jar. 7 3 6:32 
ltóleJlI.rz Jarbsł. '7 3 6:16 
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DODATEK SPÓRTOWY ,\NOWIN RZES'ZOWSKICH" 
n--r- $ . 

Trzy oowe rekordy Zrzeszenia Sportowego 
ustanowione na rzeszowskiej b~ei(łi l 

"Kol'eiarz" 
rzutl1l 

Konikówna mistrzynią w tróiboju -Bugała w pięcioboiu 
W niedzielę odbyły się na sta­

dl()nie rzeszowskiego' Ogniwa 
Interesujące centralne mistrzo­
stwa lekkOatletyczne Kolejarza 
w trójboju kobiet I pięcioboju 

·mę'ŻczY,zn. Na starcie stanęło 0-

gÓlem 22 zawod'ników w tym 7 

ko'blet. 

Wśród zawodniczek widzieliś­

my Jadwigę Konikówną Z kra­
kowskiego ~Iejarza znaną w 
Polsce miotacz'f<ę. Wśród zawod­
ników z czoiowych lekkoatletów 
stanęli na starcie Bugała I Rut 
z Wrocławia, Janczewskl ze 
Szczecina oraz Warchałowski z 
Krakowa. 
Wśród tych zawodników mie­

liśmy dawnych reprezentantów 
województwa rzeszowskiego, a 
mianowicie Knychównę (była za 
wodniczka .KoleJarza z Dębicy) 

oraz Dudę znanego dyskobola z 
J'arosławia. 

R~zu1tatem mistrzostw <;en-
tTalnych Kolejarza było zdoby­
cle' 9 klall ('IIi tym 2 pierwsze I 7 
drugi·ch). 'oraz ustanowienie 3-ch 
rekOrdów zrzeszenia Kolejarz 
'przez Konlkównę w pchnl~ciu 

kulą (13,26) oraz w wieloboju 
również przez Konlkównę 

1422 pkt oraz Bugalę - 3098. 
WYNIKI TECHNICZNE: 

KOBIETY 
l) KonlkóWna 

lH2 Pkt., 
(KrakÓW) 

100 m - 14,9, pchnięcie kulą 

~ 13,26, skOk wzwyż - 12a.5. 

2) Janlsżewska (Kraków) 
1214 PI,! 

1\)0 m ~ 13.9, pchnięcie kulą -
10,04, s~ok wzwyż - 128.5. 

3) SI<sza (Kraków) - 1119 pkt 
8,49. skok wzwy:l: - 128,5. 

10ń in - 13 ,6, pchńl~cle kulą -
4) Piskozu p (Gdańsk) --' 11 09 

pkt. 5) Knych (WrocJaw) - 934 

Zawody zapaśnicze . 
W Jarosławiu 

RO'wniez w Jarosławu od­
były liię z~wody zapaśnicze. 
w których bralyudział dru­
żyhy dębićki'ej Unii i jaro· 
sła~; skH~j Spójr'li. 

wyniki techhiczne: W ""a­
dze kogUCiej wygrał BudżYl1-
ski (Unia Dębica) z Salachą 
(Spójnia Jarosław). 'w lekkiej 
Km\eCik (Unia Dębica) 'wy­
:gl'ał z Twol'kiem (SpÓjnia Ja­
rosl~,\)), w srędniei Stelma­
siR (Uńia Dębica) wYPuIikto­
waj Cż'wakla (Spójnia Jaro-
5}a\\; ), 

GRUPA II 
G6rnlk Glih;R - Wiók-

biarz I t\ lti"llsno 5:0 (2:0). 
Ogniwo I B Rzeszów 

l!\tl\1 l B R:>:eszów 1:3 (1:1) .. 
Spójnia Jasło - stal S],­

nók 1:3 {l:I). 
Gót"ili: Krosno - Bmlow­

la,,1 Rtesm'" 2:2 (1 :0). 
G6rilik sanok -- Gwardia 

I B atestóW 5:1 (2:1). 
LZS Zaczernie - Spójni~ 

lUest6W 1:2 (1:1). 
TABELA 

Górnik G\ihik 7 
Spójhia The~żów7 
Stal Ib Rzeszów 1 
Budowlani Rzesz. 7 
Górnik Sanok 7 
Stal Sśń6k 7 
G6rnlk KtósM 7 
Wlók. Ib Krosl\ó 7 
Spójflia jasio 7 
Ogniw-ó Ib Rzesz. 7 
LZS Zaczprnie 7 
Gwardia Ib Rz. 7 

14 24:5 
II 22:5 
9 II: 12 
8 24: 15 
8 21:\:1 
8 18:\3 
7 10:11 
7 8:\4 
5 7:18 
4 13:2:') 
3 7: IR 
O 6:22 

Start Rzeszów (rep. okręgu) 
""- Start Kraków 1:3 (0 :2) 

JtlNf.o)ł7.Y 
Start Rzesió\v (rep. 

- Start Kraków (rep. 
l:~ (1: l) 

uKręgul 

"kręgu) I 

pkt, 6) Soblechowsk. (Byd­
goszcz) - 090 pkt, 7) F:zepczyń­
ska (Kraków) - 686 pkt. 

:MĘŻCZYZNI 

1) Bugala (Wrocław) - 3098 pkt 

100 m-li ,2, skOk w dal -
6.16, pchni~cje kulą 10.56. 

skok wzwyż - 159, 400 m - 52,0. 
2)' Rut (Wrocław) - 3'007 pkt 
100 m - 11.9. skok w dai -

6,29, p'Clmięcle 'kulą 13.68, 
skok w'lwyż ~ 170, 400 m - 57 ,7. 

3) J anczewSkl (SzczecIn) - I. 
2850 pkt I 

100 m - 11,3, skok w daJ -
6,05, pchnIęcie kulą - 10,50, 

Rejonowe spartakiady 
w Rzeszowie 

W Rze'szowie ( .Mielcu zorga­
nizowane zostaly rejonowe spar­
.taklady miodzleży ,zl<ól ogólno­
kształcącyc,h I liceów peda'go­
i1oznych. 

W sobotę na Sladlońle 'i'żeszow­
ski ego Ogniwa nastilplio Otwar­
cie spartal<iady pOdokręgu rze­
SZOWSkiego. Otwarcia dokonał 

dyrektor Liceum PedagogIczne­
go tow. Kościelny. Na 's tarcie 
stanęli najlepsi uczniowie. a za" 
ra zem I sportowcy w Iic,bie 
przeszlo 200 zawodnik6w. 

W Mieicu startowalo 345 za· 
wodnlk6w, w tym 170 zawodni­
czek z 14 szk6!. 

'Tak ·np. \v Rzeszowie Noga 
z Łańcuta w rżu'cie dys kl'em U" 

zyskał 46 ,38. Ten sam zawódnik 
w oszczepie osiągnął 40,94. W 
pchnięciu kulą Olbrycht z Łali­

cllta osiijgnął 13,03. Son<leJ z 
R zes zowa skoczy I wzwyż 160 cm, 
a Rączy z RZeszow a ,., trój!Jko­

'ku 12.03. Najłepszy czas w .'blegLl. 
na 100 m uzyskał Patryn z Czud 
ca 11,5. 
Wśród kobiet Jad\vlga Lojek 

ze Strzyżo\va skoczylI!. \'v dal 4,55 
a Gładzik z Rzeszowa 4,42 zaś 

, Zdun ze StM!·yżowa 4,35. 

Marla Bereś z Rzeszowa sl<o­
czy/a wzwyż 120 cm, aGIadzik 
w rzucie dyskiem osiągnęła 

24,20. M'arla Ruszala ż CZlIdca 
pchnę/a kulą 8,19. Najlepszy 
czas w biegu na 60 m uzyskała 

Kublcz z Rzeszowa 8,6, 
W Mielcu \v biegu na 60 m 

Kowal uzyskał 8,3, w'ygrYWając 

że Sk('zynecKą ż Tarn'Obrżega o 
0,1 sekund. W biegu na 600 m 

pierwszą była Sok6ł w czasie 
1.27,7. Wltoniówna sl<oczyła w 

Ciężarowcy 
SiJójrti JarosłaW 

przed spartakiadą 
w jilrosHlwlu OdbyłY się 

zawodY w podnoszeniu cięża­
rów. Były to \'vstępne elimi· 
nacje przed ogólnopolską 
sparta kiadą tego zrzeszenia. 

Wyniki techniczne: waga 
kogucia - Brygid" r ~ 16~ 
kg (wyciskl\flie - 47,5, rwa­
nie - 52,5, podrzut -"- 65); 
Mielnicki - 192,5 (wyciska­
nie - 60, rWAnie ~ 57,5, pod 
rzut ~ 75). Waga piórkowa: 
Gwóźdź - 172,5 (wyds.lfe.nie 
~ 50, rwanie - SUi. podrzut 
~ 70). Waga lekka: Tworek 
~ 225 (wyciskanie 70, rwanie 
70, podrzu~ - 85), Kyć - 190 
(wyci skanie - 60. rwanie ~ 
55. pOdtżut - 75). Waga śre­
dnia: Piejko = 197.5 (wycis· 
kanie 625. rwa'1ie ~ 60, pod· 
r wt - 75). Waga pólciężl{3: 
Czwakiel - 242.5 (wycisk"­
nie - 77,5, rwanie ~7Ó, I 
pC'dr<.'ut - 95). \Vaga cif;żka: , 
budzhlski - 27'2,5 (wyci eka · ; 
nie - 92,5,. rwanie 77,5,[ 
podrzut - 102,5). 

skok wzwyż - 159, 4'0'0 m - 55,2. 

4) Ti''''wka (WroClaw) "- 2840 

pkt, 5) Warchalow'skl O{rak6w) 
- 2iM pkt·, 8-) Karl\1ńskl (Wro- ' 
claw) - 2638 pkt, n Ru,sek (Wro 
claw) - 2592 pkt, 8) Duda (Kra­
ków) - '25(18 pkt, 9) ·Zebrowskl 
(Bydgoszcz) - 2504 pkt. 10) l{Cup 
ka (Słupsk) - 2341 pkt. 

Na zakończenle , mistrzostw na­
stąp!!o rozdanie dyplomów zwy­
C\<;zco'Fń w trójboju I plęcloboju. 
Dyplomy wręczaJ przedstawiciel 
Rady GłowneJ KoleJarza ob. 
Skorczynskl, 

młodzieży 

Mielcu 
stkolnt,i 

dal 4,16, a K07.ako\\'ska ze Sta-
low'ej Woli 4,44. W M!uc1t'! dy-
Skiem najlepsżą była Mojelt z 
Mielca \"'ynlklem ~5.IS. '1'11 sa'ma 
zawodniczka 'Vi pćh-ni-ęciu kulą 

użyskata 1'0,10, • w oszd'epie I 
27.05. Wśród z~Woanlkó\v w ble'. 
ga nil 100 In zwycl'ęży,ł Głowacki 

~ 11,7, w biegu na 300 m ROjeK 
42.0, na 1000 m Paruch a;0I,3. W 
sztafecie 4 x 10\) m. pierwsze 
miejsce zajęla Clrużyna z Tamo" 
bl'zega w czasie 6Z,5, . a w m~" 

sklej stt:l.fecle Olimpijskiej LI~ 

ceum Pedagoglczn'e ~4 , Ol. 

Pierw3Ć.re lniej 3ce w skoku w 
dał żajął Nieeałek 5,52 przed 
Kwiatkowskim 5,47, \Ii sk'oku 
wzwyż Żlmhy 452 em. W tróJ" 
skoku zwyclf:±ył KWlillkó\Vski 
11,25 przed GIQwaeldm U,U, a w 
rzucie dyskiem BlIrdzy 41,41. 

Ten sam zawodnik był najiep­
szym w pchńlęclu Kulą z w~hi-
kiem 12,37. 

* • • 
Najlepsi zawodnicy startować 

będą W spartakladzie woje\v6c!z­
kl'eJ, która odbędzl'e 511: dnia 2:9 
l SO bm. w Miel'cu. 

,..-o , . = • .0" ' 

, Stał Stalowa Wela -
KO'_jarzPuełtiyśl 

2:0 (0:0) 
STAL "'- Wo!itlski\ Zarerh 

ba, Bielecld, Habryło, No­
wak l, Bentllowski, NOWlk 
II, Kozerski, Patkoló, Opo­
ka, Famulski' (Buczyński). 

KOLEJARZ Przemyśl 
Kurc, Gnot, Ochalski, Ekiert, 
Kwiatkowski, Poleski, Se­
neczko (Pasek), Bomersbacl'l, 
Piw0war, .Kawiak, Lewan'­
dowski. , 

Bramki z.dobyli: Buczy;ńsll:i 
oraz jedna samobójcza strze· 
lona przez Ekierta. 

Zawod.y 'prowadzlł Pęcak 
z Rzeszowa. 

Stai z miejsca rusza do 
ataku l raz po raz napast­
nicy strzelają, jednak akcJ 
gospodarzy paraliżowane są 
przez linię defensywy Kole 
iarza, która dzielnie w tym 
dniu ' się spisywała. 

W 15 minucie Kozerski 
strzela, a piłka odbija się 
od slupka. W parę minut pÓr 
zniej PatltQló prżestrzeliwu 
je -idealną pozyeję, Pierwsza 
połowa mija bezbramkowo. 

Po ptżerwie w miejsce 
Farhlilskiejió ",'chbdzi 13uczyń 
ski, a vi Kolejarzu p0zYCję 
S~neczkl zajmuje Pasek. W 
dalszym ciągu gospodarze 
mają iekką przewagę. a do­
piero w 72 minucie PaŁkolo 
. wyciąga" Ochalskiego cen­

I, uje, a_ Ekiert (KoL) strzela 
!>amob6~czą bramkę. 

\!! 83 minueie po ładnej 
akcji ca'łej piątki napadu E~j 
czyński ustaia w.ynik: dnia, 
zdobywając drugą bramkę. 

Hiuspodzianki W mistrzostwach 'lII Ugl 
przed przerwą letnią 

8gllh1., tabUn --- Gwar~la Rzesz6w 1:4 (8:1) 
P'rzol:lowi1ik tabeli dzięki 

ijobrej taktyce zas~osowanej 
w niedżielnym meczu potra· 
fił wywalczyć dalsze zwycię­
stwo, które daje im teraz uu­
ie S2anse na zdobycie tytułu 
wiosennego mistrza III ligi. 

GW ARbIA RZESZOW ~ 
Rejewski, Pałka, Sordyl, Ro­
sół, Wesołek, Bes2. Robotyc­
ki. b!ejowski. Kowalski, Jur· 
ki"ewićZ, Piwczyk. 

OGNIWO LUBLIN ~ Ko­
kowicż. Zurawski. Cieśl!A.­
śkl, Stanisławek, Blaszka, 
budzi ak, Zołnierawicz, Ju­
rek, Szorc, Wó'cicki, Wie­
czerzak, Długosz. 

Bt'amki dla zwYciezców 
zdobyli: Olejowski 3. I.' Jur­
kiewicz 1, dla Ogniwa jedyny 
puhk"t Uz:v,kał w ostatniej 
mirU'cie Dudziak, 

G\vardżiśCi udo wodnili w 
n·iedzielnym meczu z Ogni­
wem w LublinIe. że ichzwy. 
cl'ęst\\ ił n ie są dziełem przy­
p'adku, lecz efektem skute cz· 
nej i dobrze taktycznie roz' 
wiązywanej gry, obfi ~ując . j 
w szyb!,ie akcje, kończące 
się strzałami; A we wczora.i­
szym spotkaniu te właśnie 
elementy uwidocz ,1iły się :a · 
skrawo w zespole Pl'zodo-,v-
nika tabeli. • 

Gwarąziści umiejętnie roz I 
łożYli sobie siły, ogr~nicżali 
się w pierwsze; połowie do 
ostrożnej', zaczei:me j gry. ini· 
cjując akcje wypadami. To po 
zwolifO im na uzyskan ie ty:­
ko jE'tlnej bramki do przerwy, 
a po przerwie kiedy gospo· 
darze wyczerpani ciężką wal~ 
!tą na błotnistYm boisku opar 
dli na silach, prze szli do g(). 

ner a In ego a~aku. strzelilj_c 
dalsze trzy bramki. 

Grę rozpoczyna Ogniwo. a­
le inicjaty wę przejmują za­
raz gwardziści. którzy pró­
bują skrzydłami sforsoWać 
obronę gospcdarzy. Ten ma­
newr całkowicie się udaje; 
bo już w 11 minucie Piwczy!t 
id zi e na prze bói, piłkę wybi­
ja mu na róg obrol1ca, a 'pi~lł 
ną centrę przejmuje na gło­
\vę Olejowski i jest 1:0 dla 
G\.·.·ardii. Teraz kontrakcje Ił 
'taku Ogniwa kończą się na o­
bronie rze,żowi an. którzy zno 
wu przechodzą do ofensywy 
i w 25 m ' nucie ma'ą dosko­
n31ą okaZje do uzyskania 
drugiej bramki. Nicste',y o­
stry stf7ał Robotyckiego wy­
bijil Kokowi~z. a pc,prawkę 
Jllrkiew;cza Z l OWU piąstkllje 
na róg. W 3 minuty r::óźniej 
znów 'est gorąco pud bra m­
ką Ogniwa. . 

Po zmi,mie stron g'vardzl­
ści są n,'d :d w prz(·'wadze i 
\V 53 min\Jci e po ładnej akcji 
Jurkiewicz - Piwczyk - Ko­
waisl;;:i; ten pierwszy podwyż 
Sza na 2:0. G :)spod:Jrze ty lko 
przez 11 mi nut mieli niezna· 
czną prze agę. k: órej nie po 
traf ili wykorzystc: ć cyfro w o. 
Od 70 minuty gJście panują 
n'ep,'dzic1n:e ra boisku, W 
72 minucie Ole 'owski sIne· 
i a 3 bt'illn kę. W 3 minuty 
p jiniE:j B ;; sz strze la r ;, u'; wol 
ny ; do pił k i startuje Olejow­
s!d i gl ową ul1li c szcza p i lkę 
w si iltcc. Na minutę przed 
końcem meczu Dudziak zdo· 
bywa jedyny punkt dla Ogni· 
\\ a po rzucie rożnym. 

S~6fnia Jarosław - mókrliarz Krosl1o 3:3 n :2) 
SPOJNIA -. Walosek, M el­

narowicz, MieJn .cki, Ni'ćwia 
domski, Missa, Palczyński, 
PaszkoWski, Kołodzi ej, 
Streit, Słobodz-ian 1 Turcż y ­
nowski. 

WLOKNIARZ - Wierzbi­
cki, G-ębarowski, Sulik, Las­
koś, Sochor, Dżiudzo, Dra­
piewski, jędrzejczak (Wsze­
laki) ,Olszówka, Gbyl i Sko' 
wronek. 

Niewielu widzów przyby­
ło w Jarosławiu na mecz 
rrtiejscQwej Spójni 1: Włók~ 
iiilll'zefń I$:rosno. Prżegrana 
Spójni z ubiegłej niedzieli 
w Stalowej Wóli i padająCY 
deszcz nie zapowiadały spe-­
cjalni e cieka wego meczu. 
Tymczasem było zupełnie i­
n aczej. Gra byla żywa, do~ć 
5żybka i pełna ciekawych 
sytuacjI. 

Pierwsza połowa spotka­
nia wćale nie zapowiaaała; 
te krośnianie stracą w Ja­
rosławiu 1 pkt. Dosłownie 
od pierwszej minuty gry a­
tak Włókniarza, w którym 
po raz pierwszy wystąpił 
w r0zgrywkach ligowych Ję 
drzejczak, sunie na bramkę 
Waloska. Wystarczy powie­
dzieć, że dwa rzuty różne 
bite przez krośman omal 
nie skończyły się zdobyciem 
bramki. 
Już w 6 minucie Skowro­

nek strzela na bramkę, Vla­
loseli: wYbija "j pole, ale 
nadbiegający Olszówka lo­
kuje piłkę w sla tce. 

W parę minut później Wa­
losek znÓw broni ostry 
strzał Skowronka. Wpra w­
dzie Turczynowski po nieu 
danym wybiegu Wierzbicki? ' 

• go wyrównuje, ale ten stan 
nie trwa długo, gd~'ż Gbyl 
bije wolnego i mokra, Cięż­
ka piłka mimo rozpaczli\vej 
obrony Waloska wp/ida do 
siatki. Na parę minti1J przed 
przerwą Spójnia ma okazję 
dó wyrównania , gdyż Mielni 
ćki bije rzut karny, Jedna­
kowoż bramkai",z Włókn;arva 
ładhle broni i piłka wraca 
żMw pod nbgi M'eln'ckiego, 
li:tory strzela na bramkę, 
aie Wierżb ' cki jest na m'ej­
sCti i wybiia ostry strzał 
zawodnika Spójni na aut. 

VI minutę po przerwie 
Cbyl z wolnego podwyższa 
wynik na 3:1. Choć Włókn'<'I 1 
rze dale; atakuią, Soó'ni8 I 
w ypadami zacz"n!l rów!'\irż I 
zagritŻ3<': br amce W ' "rzbic~ , 
kiego·. W cZ<lsie jednego z l 
tak;ch wypadów Pałc'l' ń<ki I 
zdobywa nie bez winy obro I 
ny WłÓkpiarza drugą bram­
kę dla swych barw. Na 20 

m:nut przed końcom Słobo­
dżiCln główką z podania Pa­
szkowskiE'go wy,ównuje. O­
bie drużYńy dążą teraz do 
zmiany wyników, ale nie u­
daje się to rni jednej ani 
drugiej stronie. 
SGdżiował Mora \Yetż z 

Rzeszowa, 

BudowlC9ni Przemyśl 
S~ał Rzeszów 2:1 (0:1) 

STAL: Mysiak, Woznlak, Jur­
kj'2wicz, Skiba, Baran, LudwL~; ' 
P!~czonka, Kura, Anioła, Kośció 
łek, Kędra. 

BUDOWLANI : Mal1kowskl. 
i{\oclw. Wizerkan iul< . Rodzeń, 
Sabat, K:'ajnik, Droń, Czyżow­
ski. Plechni k. Wyd ra, Laba. 

Braml<i ella zwycięzców zdo­
byli: Wizerkaniuk i Drań, a dla 
drużyny rzeszowskiej Baran. Za 
wody prowadzI! ob. Wnuk z LU­
blina. 
Początkowe minuty meczu u­

plywają pod znakiem gry wy­
równaneJ, a akcje obu napadów 
ź -i lamują sj~ na liniach defensyw­
nych. Od mnJej więcej 20 minu­
ty zaznacza się wyrażna prz.e­
waga gości, którzy w tym okre­
sie zdobywa.!ą bramkę przez 
pomocnika Ba rana. ROzegralJ się 
równ ież I'ospodarze. którz.y ,za­
czynają duto strzelać . W 25 mi­
nucie Droń p rzenosi ponad po­
prz eczkę. W parę minut później 
niebezpieczna akcja pod bramką 
Mańkowsl<iego. W 35 min',cie 
Woźniak wybi.!a z linii bramkO­
weJ. Przed przerwą Stal ma je­
szcze Okazję do POdwyż9zenia 
wynikU, Jednak atak marnuje te 
okazje. 

Po zmianie st ron do głosu do­
choclzą Budowla ni i Już \V 5 lT'1-
nucie Wi zer:<anil.l}; bi,ląc rzut 
wolny przenosi ponad murem 
graczy I pill<a pada pod pu­
przeczkę do siatki. Wynik 'lne­
czu 1:1. Gospocla cze nacierają 
n ada!, a atak Stali ogranicza 51<: 
ty lko do wypad6w. 
Do~ to·.v nie \V ostatn1ej minucie 

meczu D ro!1 UZYSkuje zwyciqską 
bl an1kę, przy (;zy'-I~ nie bez. \vi .. 
ny byla obrona gości. 

TABELA 
Gwardia Rzesz. 7 13:1 18:5 
Włókniarz Kr. '7 11:3 19:11 
stal Rzeszów 7 iO:4 21:8 
Stai St. Wola 7 9:5 17: 15 
BudowI. Pl'zem. 8 7':9 7:7 
Koldlłrż Pi":!:ein. '7 6:8 8:13 
Spójnia Jp ros!. 7 4:10 11 :28 
Ogniwo R ,.cs z. 7 2:12 3:12 
Oglliw3 V'blin 7 2:12 5:20 

* * * 
W tao'.'liu w7ględniamy 

w; nik meczu SpJ5,,;a ,Jaro­
s ław - Bud'w. Jan. P C' m śl 
\:L gdyż. kom ' s 'a III Ligi 
zmieniła s"vą l3ierwotną d ' ­
cyz.ię przy],na ' ącą vo, dla 
Budowlan)'ch Przemvśl. 



~S-t-r._6 __________________________________________________ ~N~'O~W~1~NY RZES~Z~O~~~'~SH~IE~ __________________________________________ ~N~r~12~1~(1~5~4~O~) 

.,-~-.......----....-_--- -..... ----
Od 1 w naibliżs7.~/m 
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wybudowane zostanie w) 
naszym mieście 15.0ÓO b:b 
mieszkalnych, 10 pl'z ., uszko ) 
li, 10 szkół z internatami, ) 
wyższa uczelnia, dOm kul- ) 
tury, teatr. 
Sieć autobusowa wzroś-) 

nie do 32 km. , 
Roczne zapotrzebowanie I 

cegły w tych latach wyn!e 
sle 30,OGO.000 sztuk. 

O tych i o innych inte­
resujących zagadnieniach, 
mówił będzie w swym od­
czycie p!. "Rzeszów za lat I 
5" inż. areh. Michał l\lcr-) 
mon 25 bm. o godz. 18- tr j, ( 
w świetlicy rzeszowskiego 
oddzialu S t owarzvszenia 
Dziennikarzy Polskich, Plac 
Stalina l. ' . 

• •• • czerwca br. JtrzYlmulc Sił: wplSy 
du Ogól nokszfalrąrei Szkoły łlOl'espundency:nei 

Jedną z s zeroko stosowa­
nych form ksztalcen ·a są 0-' 
gólnokształcąc~ szkoły kores I 
pondencyjne. Uczniowie tych 
szkół. 10 przeważnie ludzie 
pracujący zawodowo, którzy I 
z powodu warunków mate-I 
rialnych, wieku itp. nie mo­
gą normalnie uczęszczać do 
szk0ły. 

Istniejąca od kJku lat o­
gólnokształcąca Szkoła Ko­
respondencyjna w Rzeszo­
wie ma w <we1 p~' acy wie­
le osipgnięć. Szkoła kores­
pondencY.ina jest E zkołą sa­
mokształcenową, dlatego po 
wa:(ną rolę w pracy uczn;ów 
odgrywa Dom oc ze strony 
naurzyciela. Celem zapew­
nienia pomocy uczniom. z"r 

czeniu H lat życia, a do kla­
sy VIII po ukończeniu 16 lat 
życia. 

ganizowano .w Kolbu~zoi.vej, 
Sokolo wie, Dęb;cy. Łańcu-l 
cie, Leżajsku. Przeworsku, 
Kańczudze , Jarosławiu. Prze I -----~---­
myślu, Lubaczowie i Rzeszo 
wie punldy konsultacyjne, 
gdzie naUCZYCiele udzielają 
wyjaśnień. Dzięki konsulta­
cjom nauka słuchaczom idzie 
lepiej. 

"W duż"m stopn'u porna·­
ga nam WDK ZZ - mó\V! dy 
rektor szkoły ob, Stanisław 
·Piątek. Pomfigł on nam w 
rozwiązaniu bardzo ważnej 
d'a na·s kwestii lOkalowe.;, 
Wypożyczając salę, gdzie 
c'7.łonl!:owie zespołów samo­
kntałcf'niowvch odbywają 
swoje za.jęcia". 

'" ZYGMUNT KARASTNSKI 

Z ORKIESTRĄ 

... ELlZABETIi CHARLES 

• RENE GL;}.NEAU 

• JANINA GUlE 

!"h Si"EhIN SOlECKI 

Wł5tą 'Ji ą lN sali W~K 

Prz~gfltowania do wielkiej wystawy 
"' związku z 60fl-lpdem R'lł~SZOW8 

Trwają przygotowania do I 
otwarcia wielkiej wystawy 
związanej z 600·leclem Rze· 
szowa ze szczegó:nym uwzglę· 
dnieniem jego rozwoju w 
okresie 10 la~ Polski Ludo· 
wej. 

W Mmeum Ziemi Rze.\ 
sz::; wskiej gromadzone są (). 
becnie liczne eksponaty. '"ak 
wykopaliska wczesno-history· 
czne, star!! dolmmf·nty, ma 'o· 
wnicze stroje ludc we i inne. 

rzeszowskiej w bohaterSkie} 
walce z faszystami. 

Osobny dział przygotowu· 
ją także prezydia P~·wiato­
\' ej i Miejskiej Rady Naro· 
dowej ora7. ziednoczenia bu­
dowlane. W udziale tym zoo 
hrazowany zost::Jnie rozwój 
Rzeszowa we wszys~kich 
dziedzinnch życia gospcdar­
CZf'go i kulturalne,!lo na prze­
strz~ni 10 lat władzy ludo­
Rej oraz p, kazane hędą pla­
ny rozbudowy miasta, 

Prognoza pogody 

:1"""'" ., •••••••••••••••••••••••••••• , •••••• , •••••••••••••••••• 1 ••••••••••••• Nowy rok s7.koJny rozpo­
cznie się l września br. Już 
od l. VI. br. rozpoczęte b~- . 
dą wpisy na nowy rok szkol 
n". 87.koJa J)rzyjmuJe I(l',ndy­
dal·ów do klasy vn po ukoń 

26 , 27 i 28 bm. o godz. 19 
w Wo ·. romu Ku)!ur:! przy 
ul. Okrz ei 7 \Aystęr-ow<Jć bę­
dą w programie pod tytu­
łem .. Meh d a i rytm" oprócz 
ork;estry pcd dyrrkc.ią Z. 
Karasińskiego . E. Charles 
(piosenki . murzyńskie), R. 
Glaneau (piosenki francus­
kie), J. Guze (też pieśni2r­
k a lo S. S : j€cki (sa tyra i kon­
feransjerka). A', ompania-

O'Jszer"Y dział wystawy o· 
beimie okres rewo!ucY.'n"ch 
walk chłopów rz ?sz0w~ldch 

z wyzv skiem obs 7.orn ic w · 
kanitaJistycznym i oasy 
walk partyzanc>ich zhitle· 
ro\V!'kim najeźdźcą. 

Jak podaje PIHM - \V pół­
nocno·wscllod;liej częsci kr3 ju 
począ lkowo przewa żnie po· 
chmurno i m: ejsc~mi slilbe ,). 
p3dy, póżniej I()k~ine przejn· 
śnien/ll Tcm~er;)tu,a mak5Y· 
m;)l na od lO do 15 sI. Wial'y 
s labe lub llrni;ukow3ne ~;jch"d 
nie i puln-Jc no·zachodnl!' . ;\ .} 
powsla tynt obszarze p. ,godn le 
iub dość pogodnie. w ci~g'J 
dnia przejściowy wzrost zach· 
murzenia z moiliwością lo· 
blnych przelotnych opacJów. 
Temocr;J lllra mnks\,m ~ lna od 
16 śt. do 22 ~l. Wiil try slilhe 
lub umiarkowa ne z kit'runko '" 
zmiennych. RJ no IV całym kra· 
ju lokalne mgly lub zamglenia 

· · · · · · 
\V poniedziałek w Hzesznwie 

Dytur nocny: Apteka S,., ~ lecz 
na nr Bl, Plac Stalina IB 

Apteka Społeczna Nr. 3 ul. Dą 
browskiego 56 tel. 10-34 

PogotowIe Ratunl<owe ul. Ob­
rońców Stallngrarlu 29 tel 09 

Strat Pot~rna ul. MickJewlcza 
10, tel, 08 

TEIłTR 

PAŃSTWOWY TEATR ZlEMT 
RZESZOWSKIEJ :·· "Grzech" 
- godz. 19-ta 

"'NII 
APOLLO - (ul W. Hlbnera): 

Rawski - tenor. 16.35 Z cyklu: 
"Od Tatr do Baltyku" . 16.50 
,.Z .frontu technIki". 17.00 Au­
dyc.la aktualna. 17.10 Glinka: 
CapneclO. 17.20 Audycja dla 
ko';),et 17.30 "Pieśni bulgar­
skle". 17.50 Muzyka taneczna. 
18.2Q .,Na mlodzlet.owej ante­
nie" IJ .:;O P'ellcton. I~ 00 Ro· 
sY.1s',a muzyka operowa . 19.50 
". "Jy~Ja dla WSI. 2~.30 .. Taki~ 
czusy ' komedia Jerzego Ju 
tant:lota 

Po egzaminie do}rzalości, 
wybi·erają się 

na studia rolnjc2e 
Rok szkolny dobiega koń., 

J'logram 11 - na fali 3115 m. ca. Uczniowie kias XI-tych 
8 00 Mm.yk~ rozry.wkowa, zastanawiają się nad wybo- I 

9.0~ OJa klas \' 930 "Zespoly rem zawodu czy też kierun-
j soliści" . 10.00 Przerwa. 13.10 ku studiów. Znacżna część 

men t K. Wieczorkv. , 
Zwolennicy humoru, pio­

senk i. satyry (tych ch:,ba w 
Rzeszowie nie brak) przyj­
mą z zadowoleniem zapowie 
dzia ne występy o~ ganizowa-
ne przez "Artos" . I 

Jeden z dzi8.l6w obejmie I 
dok.lIm~n'y 3 cluesu wyz;,,? I · 
)t>n1a Rz(>.~ZC"VCl przez Arnl'·ę I 
R .. d 7 ieck~. B t da to odezwy 'I 

do lud'1o"ci Do:ski Pj . pl ;·k ilty 
z te\l"st,m Manifestu PKWN. I 
7djęcj:1 ~ przenrowadzenia re . 
f ; rmy roJne.i i nada ' ia ziemi ' 
obszarniczei chłopom oraz in I 
ne materiały h ' st0 rYCzn e. 

Na w~'sta,""ie tei znajdą 
się nam i ąt1{ jIJ i dOKumenL,. z I 
dzi11ł:!lności kom ,o ndilntil Mlo . 
dj G",ard'i Iwa !': a TlIrk'eni·1 
cza, który zgi n ał na ziemi 

"Wlell<1 balet" - prod. ra­
dzieckiej godz. 16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskle 
go): "CIenie na torach" 
prod. NRD godz. 17 I 19 

Przegląd prasy stolt;"znej. 13 .15 młodzieży szkół rzeszow-
"Lud P'Jszty" - fragm. ksl'l~-
kI GryulI IIle"3. 13,30 Antoni skich idących na wyższe u- RzeszouJScy łucznicy IV czo'/ówce Polski 

WOJEWODZIU DOM KULTU­
RY ZZ: "Zbiegowie" sztuka 
w 4 al<tach - godz. 19 

Arellskl: WariaCje n. temat czelnie wybrała studia rol-
Czajkowskiego. 13.45 Dla nau- nicze. 
czycielI. 14.10 Dla klas III. 
14.30 Koncert solistów. 14.55 "To, że będę stQdiował na 
Dla wychowawczyJl przedszKo- studiach roInlcz~'cb jest mo-
l!. 15.00 Radiowy kurs jezyka ją realizaoją uchwał fi Zja-
rosyjskiego dla zaawansowa- . . 
nych. 15.20 Muzyka operetko, zdu" .- mowi Ryszard WIt-
wa. 15.50 Audycja aktualna. kowski z Liceum Męskiego. 
16.00 Koncert popoludnlowy· Stanisław Huculak z tej sa-
16.45 Utwory skrzypcowe. 17.00 mej szkoły wybiera się na 

Program I - na fali llZZ m. "Z tycia ZwiąZkU Radzleckle- "'ydzla! rybny WyższeJ' Szkol,; 
Muzyka poranna. 5.40 Koncert go". 17.30 "Na warszawskiej .. J 

poranny. 6.15 MU7.yka popular- fali", 18.00 "Polskie melodie Rolniczej w Olsztynie. I 
na. 6.30 Kalenclarz radiowy. ludowe różnych regionów". 
6.37 Muzyka l"Ozrywkowa. 6.50 13.20 Gra orko rozgł. łódzk:ej Łucja Kołeczek z .11-latki I 
Gimnastyka. 7.15 Muzyka po- PRo 19.00 Muzyka i aktualno- żeńskiej studioWE1ć . będzie" 
pularna. B.OO . Muzyka roz- ścl. 19.25 Z cyklu: "W zasięgu W Szkole GłÓRnej Gospodn 
rywf,owa. 9.00 Dla klas V. ml:zykl polskiej". 20.00 Utwo- stwa Wiejskiego w Warsza 1 
9.30 "Zespoly I soliści". 10.00 ry fortepianowe, 20 .2S "Z t.ań- I 
Gra orko rozgl. szczecińSkiej ccm po świecie". 20.50 Muzyk.a wie na wydziale leśnym, a 
PR. 10.40 Koncert solistów. taneczna. 21.10 Fragment pow. Bogusława Stepan na wy-
11.35 Dla klas I-II. 11.30 Mu- "Ogleil" Henr! Barbusse'a. dziale ogrodniczym tej sa- I 
zyka I aktualnoścI. 12.10 Mu- 21.45 Wiadomości sportowe. mej uczelni. .i 
zyka rozrywkowa. 12.25 "Na 21.50 Muzyka taneczna. 22,20 I 
!)wojską nutę". 12.45 Audycja "Obywatele" ode, pow. Kazl- Oprócz tego młodzi rz€szo, 

Dotychczasowe osiągnięcia 

sportu łuczniczego w na· 
szym wOjewód7.lwie P0stawi­
ły nas w czołówce Polski. 
Osiągn i ęcia te miały swe 
żródł0 \V kilkuletniej. trwałej 
pracy. zmierza 'ącel do dal­
szego rozwoju tej dyscypliny. 

Om,l\viaiąc osiągnięcia wska 
zać musimy na naJważniej­
sze z nich. 

Repre zenta cję naSZE'go wo · 
jewództwa sklasyfikowano 
na III miejscu w Pobce za 
Warszawą i poznaniem. Wy· 
przedziliśmy natomiast tak 
silne cśrodki jakimi są Kra­
ków. Łódż. Gdańsk 1 Szcze· 
cin. 

Dla dzieci . 16.05 Duet harmo- współcześni kompozytorzy" wydziałach rolnych, llgrote- S~<,ło się to dzięki wysił-
dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 mlerza BrandY9a. 22 .40 "Nasi wi<>nie studiować będą na I 
~istów : Matem" Malwe i Ta· Bolesław Woytowlcz. 23.20 Mu- chn icznych i agrobiologicz- kowi za wodników i zawod. 
deusz WesołowskI. Henryk zyka na dobranoc . 

•••••••••••••••••••••••••••••• 11 ........................ 11 .......... 11 ..... 11.... nych przy uniwersytetach. I niczek, jak również skomple· 
~.~ 

Tylko dla hobiet 
Odpowiadamy na listy 

Ob. Lu - CI. 
Przemyśl. 

Skopów pow 
DzI<:kujemy za 

tycz\lwą ocenę, ze w!lkazówek 
chętnie skorzystamy. SpOSÓb 
wywabiania tłustych plam po­
dajemy. Pozdrawiamy serdecz-
nie. 

Tluste plamy nawet zastarzałe. 
można usunąć sproszkowanym 
talkiem posypując nim zapla-

. mione miejsce na grubość 2-3 
mm, lekko przycisnąć I tak po­
zostawić przez noc. Nazajutrz 
strzepujemy talk z tkaniny I 0-

czyszczamy ostrą DZczotką. O Ile 
plamy byly świeże talk za 
pierwszym razem wy<!lągnte 

tłuszcz I plamy znikną. W prze­
ciwnym razie nalety zab,eg po· 
wtórzyć kilkakrotnie at do zu· 
pełnego oczyszczenia materiału . 

Odpowlertt na dalsze 
" "oczekuJącej". 

pytanła 

To. że plaszcz gumowy prze· 
ma:,a. Je5t lut nle~tety wacią fa· 
bryczną l na to n!e ma rady. 

SpOSÓb odświeżania meblI po­
daliśmy w "Kąciku dla kobiet· 
5.go Kwietnia br. w a ,'t. pt 
"Robimy wiosenne porządk'" 

I dlatego nie możemy się powta­
rzać. Co się tyczy nowo zaiw· 
pione) szafy . która czernIeje 
nie podała nam · Obywatelka z 
jal,lego drzewa jest ona zrobio­
na? Ale prawdopodobnIe jest 
dębowa, gdyż tylko dąb ma tĘ 

wadę, że w mieszkaniu wllgot· 
nym cze rn leje. 
Politurę do mebli do9tać moż­

na w sklepach z farbamI. 8 moi 
na też priyrządzlĆ ją samemu 
przez rozpuszczenie w jedne; 
części szellaku, (jasnego do jas-

nych mebli - ciemnego do 
ciemnych) w ośmiu częściach 

spirytusu (96-procentowego). PO 
dokladnym zmieszaniu używa~ 

do mebl!. Ale w tym wypadku 
radzimy zwrócić się raczej do 
stolarza, gdyt potrzeba do tego 
pewnych umiejętności i wpraw­
nej ręki. by rozprowadzl~ poU­
turę równomiernie i nie porobić 
pasów lub plam na meblach. 
Zaznaczamy przy tym, te łat­

wiej jest polerować domowym 
sposobem meble tzw. pełne, a 
już calklem ryzykowną rzeczą 

jest zablera~ się do polerowania 
mebli fIIunkowych. 

Pierzemy bez mydła 
PranIe dellitnl.nych . tkanin je­

dwabnych, wełnianych I Innych 
nastręczu zwykle dużo kłopo­

tów I kosztów. 
Mamy jednak w kraju suro­

wiec zielarski, Jest nim korzeń 

mydllcy lekarsltiej. który Z8-

wlera dość dużo saponin (około 

10 proc.). Saponiny. podobnie 
jak mydlo. wywołUją sllne pie­
nienie. Nadają się dlatego do 
prania nawet najdellkatnlej­
szych materiałów. W przecl­
wień.twle do mydła nie zawie­
rają tadnych alkallów, co sta­
nowi zasadniczą zaletę I prze­
wagę surowca zlelarnk1ego nad 
mydłem. gdyż wszelkie alka11a 
niszczą tkaniny. Saponiny zmy­
wają się całkowicie l nawet na 
niezbyt dokładnie wyptukanej 
tkaninie nie ma widocznych 
resztek. Mydło natomiast pozo­
stawia zawsze resztki. czy to w 
skrętach wlókna czy też w po­
rach tkaniny: Korzeń mydllcy 
lekarskiej · nie tylko nadaje się 

do prania. ale także do czysz­
czenia ubrań welnlanych. Tka­
nina szczotkowana roztworem 
myd\lcy jest czysta I nabiera 
śwleteJ barwy. 

Zgrabny kostiumik z brązo· 
wej lub granatowej pepitki o 
lednorzędo:lJym zapIęciu I zao· 
krąglonych przodach. Kolnierz 

, W! 'pustki prZ!l ciętych poziO­

mo kieszeniach oraz guzikI krN 
te wel:lJetem w kolorle cIem· 

nie;szym. Wąska, gładka spód 

nlczka. 

Stugramowa torebka korzenia 
mydlicy nabyta w aptece lub dro 
gerll wystarczy do wyprania o­
kola pół kilograma brudnej I za­
plamionej garderoby. 

Zawartość torebkJ gotuje się 

W 1-2 litrach wody przez la mi­
nut i pozo9tawla pOd przykry­
ciem do ostudzenia. Następnie ce­
dzi się przez gazę lub gęste sitko 

I rozcieńcza odpowiednią 1l0Śclq 

wody tak, aby caly materiał był 
luźno zamoczony I pierze się zu­
pełnie normalnie jak w myd14-
nach. 

Do czyszczenia l'IP, zaplamlo· 
nej spódnicy, czy spodni używa 
się czubatą Iytkę krajanych ko­
rzeni na 1 szklankę Wody I prze 
gotowuje w identyczny sposób. 
Czyszczoną część ubrania szczot 
kuje się dokładnie szczotk, ma· 
czaną w odwarze, 

Jest to szybki, niezawodny . 
praktyczny I tani sposób prania 
i czyszczenia garderoby. 

Mydllca lekarska występuje w 
calej Polsce, rośnie dziko· lub 
bywa uprawiana do celów lecz· 
nlczych. Jest to rośl!na docho· 
dząca niekiedy do 80 cm wyso­
kości, u szczytu silnie rozgałę· 

zlona. Liście ma jajowate. pd­

rami naprzeciwległe. Kwiaty nle­
pozorne, białawo-różowe. Korze­
nie po wysuszeniu '" barwy 
czerwono-brunatnej. 

W lecznictwie korzeń mydll­
cy stosuje się jako lek przeciw­
kaszlowy. 

tCWl\niu po raz p 'erwszy ze­
społu żeńskiego i su~,cesom 
naszych juniorów. 

Do kadry narodowej we· 
szli Jan Lekacz i Katarzyna 
W!śniowska z rzeszowskich 
Budowlanych, a na !iście 10 
nai:epszych 7 nC\lazła się rów· 
nież Janina KI!;'sk z rzeszow 
skif'j Spójni. NasiiuniorzY 
w składzie: Jó?ef Gierlach 
(Bud ow:ani) , Edwar d Oragu· 
ła (Spó'nia) i Edward Tu­
gocki ·(Kolejarz) zdob y li ze· 
spcłow~ mistrzostwo Polski. 

Indywidualn)"m mistrzem 
Polski został zawc d'1ik Bu· 
dowlan"ch Rz~szów - Józef 
Gierlach. Jan Lekacz jako 
pien'. szy w naszym woje· 
wództwie zdobył zaszczyt"1y 
ty~uł mistrza sportu. Oczy­
wiście wi~le zaSług w osiąg· 
ni ęciu ~ak wspaniałych re­
zultatów - w kr'ótkim sto· 
sunkowo czasie pC'łożył 
An~oni Gromski - trener II 
klasy. 

13 zawodników i zawodni· 
czek sklasyfikowano w lda· 
sie pierwszej. Us~anowiono 
28 nowych rekordów wo:'e· 
wództwa. Katarzyna Wiś­
nlowska zdcbyła tytuł wice­
mistrzyni Krakowa. aRy, 
szard Wolski i Kazimierz 
Chmiel tytuły mistrza i wice 
mistrza Powszechnej Or­
ganizacji .. SP". Nowe re· 
kordy ustanowiły po raz 
pierw8:l:Y nasze łuczniczki. 

Brak nam jednak nadal 
trwałych podstaw rozwojo­
wych wszen:. a wykazane o· 
siągnięcia nie mogą przesła· 
niać wielu jeszcze braków 
i niedociągnięć. Powodem tru 
dności w umasowieniu łucz· 
nictwa jest zupełny brak za­
interesowania sie zrzeszeń 
tą dyscypliną. Jedynie Bu· 
dowlani, Spójnia i Kolejarz, 
a os~atnio Górnik posiadają 

wzorowo zorganizowane sek 
cje łucznicze, które rozwi .'a· 
ją przykładna działalność. 
l'vIało na tym polu zdziałałY 
SKS·y oraz młodzieżowe 
zrzeszenie szkolnictwa za wo 
dowego "Zryw". Wojewódz­
ka Rada LZS nie zaopieko­
wała się jedyną na wsi sekl:· ą 
łuczniczą w Wiśniowej. nie 
zaonatrując te.l(o LZS·u w 
sprzęt. 

Pl'zcsta ła istn i eć n iezla 
kiedyś. sekcja rzeszowskiego 
Ogniwa. A zarząd tego koła 
pozwolił sobie cdebrać przez 
radę główną pewną ilość 
sprzętu łuczniczego. 
Spor~ łuczniczy nie jest u 

nas jes!cze masowym sp C' r · 
tern. Wymaga pewnych wkła· 
dów. Jednak takie kola jak 
Budowlani i Spójnia w Rze­
szowie oraz Kolejarz w Prze 
myślu. nie znajdujące się w 
lepszych warunkach finanso­
wych potrafią umiejętnie roz 
wiązoć to zagadnienie. a na· 
wet !ak Budowlani włączyć 
konkurencję łucznictwa w 
program spartakiadY. 

Niedociągnięciem sekcji · 
WKKF-\l było niedopllnowa· 
nie propaga r' dowych zawo· 
dów z udziałem młodzieży 
szkolnej oraz niczol'ganizQ' 
\\·anie pierwszego krcku, A 
można było urządzić zawo­
dy w SKS·ach i LZS-ach. Je' 
dnym ze slałych braków jest 
słaby udział kobiet w łucz· 
n ictwie, szczególnie zaś junio 
rek. wskutek czego dawne re 
kordy. zresztą słabe, są w dlll 
szvm ciągu aktualne. 

Przed sekcją i zrzeszenia­
mi stawiamy więc zadanie 
rozpropagowania tej dyscypli 
ny wśród młodzieży przez 
organizowanie masowych za' 
wodów z udziałem naszych 
mis~rzów. 

Zbigniew Rybak 

KOMUNIKAT 

W myśl zarządzenIa PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ 
RADY NARODOWEJ z dnIa 24 lutego 1954 r. o p,rzymuso 
wym tępieniu szczurów przypomIna się OBVWATELOM 
O OBOWIĄZKU WYKUPfENIA TRUTEK "D E R O T A L" 
w ter:mlnie do 31 maja 1954 r I wyłożenIa Icb w dnIu 9 czerw 
ea 1954 r. Szczegóły dotyczące akcji odszczurzania podane 
są · do wIadomości w rozplakatowanych zarządzenIach Prezy­
(lium WoJewódzkiej Rady Narodowej. 

NIestosowanie się do powvż!i.zego zarządzenia pocIągnIe 
za sobą kary grzywny I aresztu. H . 133 

Pracownicv poszukiwani 
FARMACEUTĘ z wy:hzym wykształceniem, zatrudni od czerwca br. 
na stanowisku kierownika teChnicznego, na caly etat wzgl. pÓł _ 
etatu w lodz. popołudniowych Ml.ODZIEZOWA FARMACEU­
TYCZNA SPOLDZ1ELNIA PRACY RZESZOW ·- OSIEDLE. 
Warnnkl pracy I płaey do omówienia. Oferty składać osobiście 

w biurze Spółdzielni w godz. urzędowych od 7-meJ do U-tej. 
wZl:lędnJe listownie: skrytka pocztowa 64. K 131 
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